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NIEUSTĘPLIWOŚĆ FRANCJI W LONDYNIE. 


Punkt ciężkości rokowań znów się przeniesie do Paryża. 


ROZGRYWKA. 
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LONDYN, 22.7. Dotychczasowe obra- 
dy w Londynie nie doprowadziły do ni- 
czego. Francja jest twarda i nieusiępli- 
wa, Anglja usiłuje nakłomić ministrów 
francuskich do ustępstw. Jest to, zwła- 
szeza taktyka Mac Donalda, bo i Hen- 
derson raczej się przychyla do stanowi- 
wierająca cziery punkty. 

Już przed samą konierencją ogioszona 
zastała druga propozycja Hoovera, Za-- 
wierającn cziery puntiky. 

1) atmosiera polityczna w Europie po- 
winna być wyjaśniona przez wzajemną 
ilobrą wolę i porozumienie pomiędzy 
Niemcami, Francją i państwami wsehod- 
nio ~ europejskimi: 2) bankierzy zagra- 
niczni powinni niewycefywać udzielo- 
nych Niemcom kredytów w wysokości 
1.2 miljardów dolarów: 5) ma być utwo- 
rzony międzynarodowy komitet celem 
zbadania sytuacji finansowej i gospodar- 
czej Nicmiec i rozstrzygnięcia czy i w 
jakiej wysokości potrzebne są Niemcom 
nowe kapitały; 4) krótkoterminowe kre- 
dyty powinny być o ile możności zamie- 
nione na kredyty długoterminowe. 

W konkłuzji propozycja stwierdza, że 
St. Zjednoczone nie mogą występować z 
propczycją pożyczki rządowej, ani leż 
rządowej gwarancji, bo napotkałoby to 
aa opór parlamentu. 

Stanowisko francuskie jest mimo wszy 
stkie trudności ciągłe takie samo. Mini- 
strowie francuscy zdają sobie sprawę, że 
czas pracuje dla nich. Bank Angielski 
musiał dziś wysłać dalsze trzy miłjony 
funtów złota do Francji. 


RÓŻNICE MIĘDZY FRANCJĄ 
A ANGLJĄ. 

LONDYN. 227. Wczorajsza konferen- 
cja, w której wzieli udział ministrowie 
finansów, zakończyła Się o godzinie 9 
wieczorem. Uchwalono szereg wniosków 
w sprawie pomocy kredytowej dła Nie- 
miec, które przedstawione byly plenarne 
mu posiedzeniu konfereneji dzis o godz. 
10 rano. Krążą pogłoski, iż wskutek wiel- 
kiej różnicy zdań między Francją i An- 
glią premjer Laval oraz Briand zamie- 
rzają w czwartek wyjechać z Londynu 
do Paryża. Potwierdzenia tej wiadomo- 
ści ze źródeł oficjalnych niema. 


DELEGACJA FRANCUSKA 
NIE USTĘPUJE. 

LONDYN, 22.7. Na dzisiejszem plenar- 
nem posiedzeniu konferencji londyńskiej 
omawiane były m. in. wnioski, dotyczą- 
ce stworzenia konsorcjum gwarancyj- 
nego które ma zapewnić Niemeom nie- 
wycofywanie kredytów  krótkotermino- 
wych. Trudność zagadnienia polega na 


Banki niemieckie 
PODJĘŁY NORMALNĄ PRACĘ. 
WARSZAWA. 22.7 (Tel. wł.). Z Berli- 

na donoszą, że banki niemieckie podję- 
ły dziś normalną pracę, ale ogramiczyły 
wypłaty do 20 względnie 50 mk. 


Zakaz przywozu 
NAWOZÓW AZOTOWYCH. 
WARSZAWA, 22.7 (Tel. wł). „Dzien- 
ok Ustaw" ogłasza zarządzenie Rządu, 
zakazujące przywożemia z zagranicy na- 
wozów azotowych. 


Dolar w Warszawie. 

WARSZAWA, 22,7 (Fel. wl). W obro- 
iach giełdowych duże zaofiarowanic do- 
lara gotówkowego. Oficjalny kurs dola- 
1a 9.06, nieoficialuv 9.07. 


tem, że do konsorcjum powinny przystą- 
pić nietylko banki większe, ale również 
i mniejsze, które lokują swe kredyty w 
Niemczech. Konferencja zająć się ma 
również wnioskami, które zmierzają po- 
Średnio do powrotu wycofanych kapita- 


łów. Francja nstosunkowuje się chłodno 
do nowych propozycyj Hoovera. W ko- 
łach konferencji uważają, iż delegacja 
francuska zdąża do prowizorycznego wy- 
niku konferencji londyńskiej. Po zakoń- 
czeniu tej konferencji odbędzie się dru- 


CZŁONKOWIE KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ NA DWORCU KOL. W LONDYNIE. 


Donald, 


Od lewej: angielski min. spraw zagr. fjendersen, włoski min, 


Aresztowania ko 


ŚR 


Grandi, 
niemiecki min. spraw zagr. Curlios, kanclerz niem. Brüning. angielski premjer Mac 


spraw zagr. 


francuski min. spraw zagr. Briand, irancnski premjer Laval. 


munistów 


przygotowujących wystąpienia na 1 sierpnia. 


D7, 


WARSZAWA, 22.7, —- Policji war 
szawskiej udalo się wykryć i zlikwi- 
dować plany komunstów, przygoto- 
wujących na dzen 1 serpnia w związ 
ku z rocznicą wybuchu wojny świa- 
towej -> zbrojne wystąpienia na le- 
renie Warszawy. 

Kierown'kiem wj akcji był przyby- 
ły niedawno z Gdańssa osobnik, w; 
stępujący pod nazwiekiem Szklane 
Rosenberg. Prawdopodobnie jest to 


nazwisko łalszywe. 

Ubiegłej nocy rzekomego Rosenber- 
ga oraz ż0 jego pomocników areszio- 
wano. 

W ręce policji wpadły szłandary. 
bibuła komunistyczna oraz dokładne 
plamy na dzień 1 sierpnia zamieszek. 

Stwierdzono, że wszystkie instruk- 
tje pochodziły z Mińska od kierow- 


Nowa fala zaburzen 


w miodej republice hiszpańskiej. 


PARYŻ, 22.7. — Przez Hiszpanję 
przechodzi obecnie nowa fala zabu- 
rzeń. Strajkujący w Sewilli syndyxa- 
liści przypuści wczoraj szturm do 
„gmachu towarzystwa telefonów i u- 
siłowal: go spalić. Silne oddziały po- 
licji odparły tłum kilkoma salwami. 
przyczem 15 osób zostało rannych. 

Do najcięższych siarć doszło w 
Dos Hermans, gdzie strajkujący po- 
zyskali telefonistki w gmachu centra- 
li telefonicznej, który podpalili. 
Wszystkie niemal telefonistki zemdla- 
ły z przerażenia. Sprowadzone na sa- 
mochodach posiłki policyjne z Sewilli 
przystąpiły z całą bezwzględnością do 


niectwa tamtejszej partii komuni- 
slycznej. 
iłumien'a rozwuchów. Dwu manife- 


stantów zostało zastrzelonych, kiłka- 
dziesiąt jest rannych. Pożar centrali 
telefonicznej zdołano ugasić. Areszto- 
wamo kilkunastu przywódców syndy 
kalistycznych, którzy zostaną depor- 
towan: do Atryki. 

W Utrera doszło również do strze- 
laniny. Strajkujący usilowali spalić 
przędzalnię, a następnie przypusicli 
szturm do koszar karabinierów. Rów- 
nież i tu szereg osób jest rannych. 

Podczas rozwuchów w  Carmone 
wskutek salw gwardji cywilnej 15 
osób jest ciężko ravnnych. 


Poważna sytuacja we Wioszech. 


Możliwość osiedlenia się Papieża na Korsyce. 


PARYŻ, 22.7. — Zazwyczaj dobrze 
poinformowana agencja prasowa 
„Prasa Zjednoczona” (La presse asso- 
cie) otrzymała wczoraj od swego 
rzymskiego korespondenta szereg de- 
pesz, przedstawiających syiuację w 
ktalji, jako bardzo groźną. 

Według tych depesz w rzymskich 
kołach dyplomatycznych panuje prze 
komanie, że w halji przygołowują się 


żenie między Muesolinin a Watyka- 
nem doszło do ostatnego slopnia. 
Należy oczekiwać lada chwila zer- 
wania stosunków dyplomatycznych i 
odwołania umów laterańskich oraz 
konkordatu. Wytworzyłoby do dla 
Papieża taką sytuację, że zinuszonity 
byłby opuścić Rzym. Zamieszkalby 
wówczas na terytorjum francuskien. 
Jest nawct mowa o wyborze wyspy 


wypadki wielkiej doniosłości. Naprę- | Korsvki iako rezvdencii dla Ojca św. 


gi etap rokowań niemiecko - francuskich, 
W rokowaniach tych prawdopodobnie 
poruszona zostanie Sprawa pożyczki fra 
enskiej dla Niemiec. 

Delegacja francuska. jak widać z po. 
wyższego, prowadzi politykę, zmierzają. 
cą da przeniesienia punktu ciężkości ro- 
kowań z Londynu z powrotem do Pa. 
ryża. 

NIEMCY JUDZĄ. 


BERLIN. 227. „Na zebraniu politycz. 
nem stronnictwa niemiecko - narodowe 
go poświęconego akcji propagandowej 
za rozwiązaniem sejmu pruskiego ujaw- 
nily się  charakterystyczne nastroje 
wśród nacjonalistów niemieckich, Na ze- 
braniu tym pornszono również podróż 
Brueninga do Paryża i Lendynu. przy- 
czem z pośród Humu pod adresem kan- 
clerza padały pogróżki, że spotka ga los 
Erzbergera. który. jak wiadomo został 
zamordowany. Podczas przemówienia 
szefa sztabu partji Hugenberga z tlumu 
padały okrzyki, iż Bruening powinien 
być powieszony. 

Telegram wysiany przez t, zw. zjedno- 
czoną opozycję do kanclerza Brueninga 
w Londynie. przestrzegający przed u: 
stępstwami politycznemi na rzecz Fran- 
cji oceniany jest przez kola polityczne 
jako udzielenie Brueningowi poparcia 
morałnego. Kanclerz Rzeszy będzie mógł 
w Londynie posługiwać się tym telegra- 
mem, jako argumenfem, stwierdzają- 
cym wysoki stopień napięcia polityczne- 
ga w Niemczech. 


INFLACJA NA WYPŁATY PENSYJ. 


BERLIN. 227. Rząd niemiecki z braku 
środków obiegowych wstąpił obecnie ne 
drogę inflacji hilonowej. 

Zamiast dotychczasowych 20 marek na 
głowę obiegu bilonu zwiększony zosta. 
je do 50 marek. Ogółem oznacza to pode 
niesienie obiegu bilonu z 1.5 na 1,9 mie 
ljarda marek. 

W ten sposób bez konieczności zwięk- 
szenia emisji banknotów i dalszego obni 
żenia pokrycia rząd uzyskuje 690 miljo- 
nów marek na wyplaię poborów urzęd 
niczych i zasiików dla bezrobotnych. 


Nieprawdziwa pogłoska 
O SAMOBÓJSTWIE KOWERDY. 
WARSZAWA. 227 (Te). wl.). W prasie 


ukazała się pogłoska, że zabójca Wojko- 
wa, Kowerda uległ depresji i popełnił 
samobójstwo. Pogioska ta okazała się nie 
prawdziwą. kowterda czuję sie doskona- 
le i przygotowuje się do egzaminu praw- 
niczego. 


Nowy dostojnik 
KOŚCIOŁA. 
WARSZAWA, 227 (Tel. wl). Ojciec 


św. mianewal prałata ks. Barde, rekto- 
ra seminaijum archidjecczjalnego w 
Krakowie biskupem tytularnym Medei i 
biskupem sufraganem djecczji przemy- 
skiej. 


PROTEST 
PRZECIWKO NIEWOLNICFWU. 
LONDYN, 22.7. — Z inicjatywy b 

rosyjskiego posła w Londynie 5ablina 
we wszysikich ośrodkach skupienia 
emigracji rosyjskiej poza granicami 
ZSRR zbierane są podpisy pod pety- 
cją, która -kicrowana zostanie do ra- 
dy Ligi Narodów z prośbą o zajęcie 
się kwestją przymusowej pracy w 
Sowietach. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


300 miljonów dolarów 
w bankach zagranicznych. 


W jednem z piem „sanacy jnych” 
pojawił się artykul, poświęcony roz- 


ważaniom nad skutkami braku zau- 


fania do własnego kraju. Pismo to 
oblicza, iż około 500 miljonów dola- 
rów, czyli ponad 2 į pół miljarda zła. 
tych kapitałów polskich ulokowano 
w bankach zagranicznych. W okresie 
załamywania się wielkich instytucyj 
kredytowych w całym szeregu 
państw, jak zwłaszcza w Niemczech, 
Austrji, Szwajcarji, Holandji i t. d, 
ryzyko lokowania pieniędzy polskich 
zagranicą i możliwość poniesienia 
dotkliwych strat wzrasta wybitnie. 
Stad też leży w wlasnym interesie 
kapitalistów polskich, by nabrali za- 
ułama do własnego kraju i skiero- 
wali swe kapitały do kas polskich 
tustyrucyj fimansowych. 

' Apel ten — pisze „Kurjer Poznański” — 
jest niewątpliwie na czasie. Jeżeli jednak 
ma on odnieść pożądany skutek realny, po- 
trzebne „jest stworzenie pewnych warunków. 
zachęcających kapitały polskie, ulokowane 
niestety zagranicą, do rcpartycj. Nie wy. 
starcza bowiem biadać nad istotnie czy rze- 
komo wrodzoną nienfnością społeczeństwa 
polskiego wobec własnego państwa i wiarą 
Jego w wyższość zagranicy. Niesłuszne jest 
też twierdzenie. jakoby inne społeczeństwa 
nkazywały więcej dyscypliny wewnętrznej. 
Jako przykład przytacza się Francję, któ- 
rej obywatele rzekomo nigdy nie uciekali 
oil franka i dzięki wierze w autorytet swe- 
go państwa doprowadzili do odzyskania 
Pery EE hegemonji finansowej w 
uropie. 


Przykład Francji. 


Przykład Francji jest b. pouczają- 
cy, nie trzeba jednak zbytnio uprasz- 
czać sobie zadania i przemilczać fak- 
tów i zjawisk, które tłomaczą uzdro- 
wienie finansów Francji. 

Czasy inilacyjne we Francji — czytamy 
dalej — nie są zbyt odległe, to teź czytel- 
nicy przypominają sobie jeszcze, iż zalama- 
niu finansów publicznych į waluty towa- 
rzyszyły we Francji, podobnie jak w in- 
nych krajach, dotkniętych inflacją, nastro- 
je paniczne na rynku kapitałów. Obawa 
przed katastrofą budżetową i gospodarczą 
sklaniała kapitalistew i rentjerów francu- 
skich do wywożenia swych kapilałów za- 

ranicę, do ówczesnych oaz stabilizacji wa- 
utowej, a więc do Stanów Zjednoczonych. 
Anglji Szwajcarji i Holandji, hy wymienić 
najważniejsze państwa. 

Frank francuski spadal gwałtownie, a wy- 
silki zmieniających się jak w kalejdosko- 
pie ministrów finansów w ówczesnych ga- 
binetach kartelu łewicowego nie odniosły 
żadnego skutku. Społeczeństwo francuskie 
nie miało zaulania do rządów lewicowych, 
do ich zdolności opanowania sytuacji. Trze- 
ba było powrotn na widownię polityczną 
"człowieka cieszącego się olbrzymim autory- 
tetem i powszechnem żautaniem spoleczeń- 
stwa, — człowieka, który byl uosobieniem 
zwycięstwa Francji na polu wojny, Poinca- 
rego, aby mogło się dokonać wielkie dzieło 
uzdrowienia gospodarki publicznej i stabi- 
lizacji walutowej, za czem, jako zjawisko 
wtórne, nastąpił powrót kapitałów francu- 
skich z zagranicy. 4 x 

Okazało się raz jeszcze, jak ścisły jest 
związek między polityką a gospodarstwem, 
jak olbrzymi wpływ na życie gospodarcze 
wywiera fakt, kto jest u władzy i jaki re- 
prezentuje program. Poincare reprezentował 
ideę jedności narodowej, zbiorowego. zgod- 
nego wysiłku wszystkich warstw społeczeń- 
stwa. reprezentował zasady rozwagi, u: 
miaru i ofiarności w pracy dla dobra spole- 
czeństwa, a stanowczości w obronie praw 
Francji na terenie międzynarodowym. _ 

Dokoła swego programu zdołał skupić ca- 
ły naród francuski i w krótkim czasie nie- 
tylko uzdrowił gospodarkę skarbową i wa- 
lute francuską, ale i podniósł prestige Fran- 
cji w polityce międzynarodowej na niehy- 
wałe wyżyny. Francja dzięki Poincaremu 
odzyskała swe dominujące stanowisko w 
świecie finansowem i wzmocniła swoją po- 
zycję polityczną. y p 

Jaki, a nie inny, byl rozwój wypadków 
we Francji. 


A w Polsce? 


Jeżeli z Polski w ostatnich kilku 
latach odpłynęło 500 miljonów dola- 
rów, to przecież musiały istnieć ważne 
ku temu przyczyny, bo trudno sobie 
iłomaczyć to zjawisko, jak to tłoma- 
cey sobie pismo sanacyjne, brakiem 
zaufania w państwo ploskie. 

Wszakżeż mamy — pisze dalej „Kurjer 
Poznański" — ustabilizowaną walutę, jedną 
z najłepiej ufundowanych, zrównoważany 
doniedawna budżet, wreszcie „rząd silnej 
ręki”, oparty na zdetydowanej większości 

arlamentarnej. POP. 

Zdawałoby się zatem, że istnieją wszyst- 
kie warunki dla wytworzenia nastroju spo- 
kojnego, koniecznego do zatrzymania kapi- 
tałów w kraju. Tymczasem jest inaczej. 
Wystarczy mieć silę fizyczną do objęcia i 
wykonywania przez pewien czas władzy, 


„KURJER ZACHODNE 


czeństwa dla, swego postępowania 


zastąpi prawdziwego zaufania  spełeczeń- 


narodi. A ġej atmosiery zaufania rządź 
„pomajowe* nie potraliły wytworzyć. Po- 
jęcie narodu pragnęly zastąpić pojęciem 
państwa, które jest tylko skarirpą zewnęfrz- 
ną żywego organizmu narodowego. Spole- 
Czeństwu nie niają, więc trudno wymagać. 
by społeczeństwo je darzyło zaufaniem. 
Źródłem więc ucieczki kapitałów z 
Polski jest mie brak zautania do pań- 
stwa, lecz do rządu, choć w skutkach 
odbija się on ujemnie na państwie. 


s. 
Program pauperyzacji. 
W ostatnim zeszycie „Świata“ p. W. 

Giełżyński kreśli kilka uwag krytycz 

nych w związku z niedawna wygło- 

szonem przez p. premjera Prystora 

przemówiemiem. Wysumietą przez p. 

premjera zasadę: „Według siawu gro 

bla” — autor uważa za słuszną i zdro- 
wą. Szkoda tylko, — pisze, że 

«nie postawione jej wcześniej. Uniknę- 
loby się wielu wydatków zbędnych i nie- 
produkcyjnych. Niepotrzebnie w miejsco- 
wościach, obfitujących w lasy, nabudowa- 
liśmy domów dla urzędników z kamienia 

lub cegły, które trzeba bylo sprowadzać z 

daleka. W takich np. Sarnach czy Kostopolu 

murowane, szpetne kolonje urzędnicze rażą 
na te innych zabudowań miasta; o ileż 
ładniej wygłądałyby i taniej kosztowały 
dworki drewniane, dostrojone do architek- 
tury otoczenia. Albo czy potrzebne były 
olbrzymie, luksusowe pałace dla banków 
państwowych, stanowiące dzisiaj cały nie- 
mal ich majątek, niestety unieruchomiony? 
Czy konieczna było budowa „Nowego Cho- 


można ileż zdobyć pozorną aprobatę spoe- 
f przez 
„Zwycięstwo“ wyborcze, zdobyte w wiado- 
mych warunkach, jednak wszystka io nie 


stwa, tej podwaliny sprawnego działania 
organizmu politycznego i  gospodarczegu 


czwartek 23 Tipua 1951 rogu. 


Nr. 167. 


nie ma gdzie podziać swej zmniejszonej 
produkeji? 

Te i inne grzechy rozrzutności nie poder- 
walyby linansów państwa, gdyby wcześniej 
zastosowano rozsądną zasadę p. premjera 
Prystora. Ale nie ma ona nie wspólnego z 
kruejatą przeciw dobrobytowi. Danie lud- 
ności domów drewnianych — zamiast lepia- 
nek i baraków — to podniesienie je] dehro- 
býti — racjotślne i trwalc. iNë byłdby na- 
tomiast rozważne osiedłanie jej w pięknych 
willach z ogródkami, wyposażonych we 
wszelkie urządzenia najwygodniejsze, bo 
zrujnowałyhy lokatorów i gospodarzy. Umiar 
i rozsądek żawsze iwszędzie są potrzebne. 
Nie można przerzucać się z jednej ostatecz- 
ności w druga — od budownictwa luksuse 
wego do poprzestawania na ziemiankach. 
od szałowania dodatkami pensyjnemi, gra- 
tyłikacjami, subsydjami do wydzielania da- 
wek głodowych, od rozhttdowywania apara- 
tu administracyjnego do wyrzucania ludzi 
na bruk, od teorji wydawania: wszystkich 
pieniędzy państwowych pod groźbą rozstrze- 
lania do teorji pauperyzacji. 

Takie gwałtowne skoki źle świadczą o rów 
nowadze duchowej i wyrobieńiu życiowem. 
jsi przeciwnicy dobrobytn wyobrażają so 
ie, że zdołają uratować sytuacją gospoar- 
czą przez zbiednićnie ludności, zmniejszenie 
jej komsumeji i natchnienie duchem ascets- 
zmu. to my sądzimy. że jest io najkrótsza 
droga do ruiny społeczeństwa i osłabienia 
państwa. I nie pomoże im uciecha, że hasło 
podniesienia dobrobytu „skorygowane zosta- 
oł jnż przez życie. 

Autor dowodzi dalej, że w obecne] 
syluacji, którą cechuje nadmiar pro- 
dukcji zarówno rolnej, jak przemy- 
słowej, haslo obńiżenina poziomu ży- 
cia jest niewłaściwe. „Należałoby ra- 
czej wysilić cały swój spryt i inieli- 
sencję na spotęgowanie zdolności spo 
żywtzych ludności“. 


Dalszy ciąg afery szpiegowskiej 


Aresztowani przyjaciółki „inżyniera“ Staniszewskiego. 


WARSZAWA, 22.7. — śledztwo w 
sprawie afery szpiegowskiej rzekome- 
go imżyniera i wynalazcy, a właści- 


wie montera 47-letniego  Amtoniego 
Staniszewskiego, prowadzońe przez 


sędziego śledczego apelacyjnego do 
spraw wyjątkowego znaczenia, p. Te- 
odora Wituńskiego, zatacza coraz szer 
sze kręgi. 

PRZYJACIÓŁKA. 


Prócz Staniszewskiego z polecenia 
władz sądowo-śledczych aresztowano 
wczoraj jego przyjaciółkę, Michalinę 
Grot, która była wspólniczką szpiega, 
dostarczającą mu materjal szpiegow- 
ski. 

Słaniszewskiego aresztowano w 
Wilnie w czasie, gdy przyjechał, by 
porozumieć się z „panem Romanem“ i 
wręczyć mu materjały szpiegowskie, 
co miało nastąpić w hotelu „Bristol. 
w którym Slaniszewski zajął pokój 
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PRZED PROCESEM. 


Staniszewakiego oraz Grotównę 
przywieziono do Warszawy i osadzo- 
no w więzieniu do dalszej dyepozy- 
cji władz.  Oskarżonym grozi kara 
wieloletniego ciężkiego więzienia za 
zbrodnię szpiegostwa. Proces spodzic- 
wany jest w warszawskim Sądzie o- 
kręgowym w dwugicj połowie sierp- 
nia, lub w początkach września. 

Słedztwo prowadzone jest w dal- 
szym ciągu i ma na celu aresztowanie 
pozostałych wspólników  Staniszew- 
skiego i Grotówny.  Dolychczas w 
związku z tą sprawą aresztowano 
dwie osoby. z nich jedną kobietę. Na- 
zwiska aresztowanych nic mogą być 
narazie ujawnione. 


U MIN. BECKA. 


Wiceminister spraw zagranicznych 
p. Beck przyjął wczoraj sowieckiego 
vharge d'affaires p. Broffkowicza. 


Królowa Helena opóściła Rumunję 


Nie wolno jej było pożegnać się z synem. 


BUKARESZT, 2.7. Zdetronizowana 
królowa rumuńska Helena, była żona 
króla Karola, opuściła onegdaj Buka- 
teszt i kmaj, w którym jej najświętrze 
uczucia zostały taik nieludzko i cynicznie 
zdaptane. Będzie to prawdopodobnie po- 
żegnanie definitywne, eks-królowa Hce- 
lena bowiem udała się w towarzystwie 
swago brata, byłego króla greckiego Je- 
rzego, do Anglji gdzie zamierza się osie- 
dlić na stałe, i gdzie, jak się wyraziła, 
będzie się starała wykreślić z pamięci 
ostatnich kilka lat swego życia, spędzo- 
nych w kraju, gdzie, mimo wszystko, po- 
zostało jej serce... 

Orient - Ekspress, uwożący królowę. 
odjechał z dworca w Bukareszcie o g. 
3.25 popołudniu. Rząd, z polecenia króla. 
chcąc uniemożliwić reporierom przyby- 
cie na dworzec, ogłosił, że odjazd Fele- 
ny nastąpił już wczesnym rankiem. Na 
pięć minut przed odejściem pociągu zja- 
wiła się Helena w towarzystwie królo- 
wej Marji, księżniczki lleany i kilku- 
dygnitarzy dworskich. Nie przybył tyl- 
ko król Karol, oraz ten, do którego uaj- 
bardziej wydzierało się serce odjeżdża- 
jącej: następca tronu, Michał. Z postano- 
wienia króla nie danem mu było poże- 
gnać matke, której już może nigdy nie 
zabaczy. ; 

Oblicze Heleny pogodne było i spokoj 
ne. Z właściwym sobie taktem potrafiła 
opanować szajlejącą w sercu burze ucziuó. 


Królowa - matka jednak miała oczy o- 
brzękłe od płaczu, a księżniczka Ileana, 
równie zapłakana, starala się ją wapo- 
koić, całując jej ręce. W chwili, gdy 
pociąg rurzał, w oczach wszystkich 
(trzech kobiet zubłysły lzy. 

Wygnanie eks - królowej od czerwca 
było już sprawą postanowioną. Będzie 
ona otrzymywała przez joden z bamków 
angielskich rentę 40.000 dolarów rocznie. 

W ostatniej chwili rozeszła się pogło- 
ska, że nabyto z polecenia króla wspa- 
nisłą posiadłość w Bukareszcie, przezna- 
czoną dla pami Lupescu. Ma to być nie- 
jako rekompensata tej kobiety za rentę, 
przyznaną prawowitej żonie króla Ka- 
rola. 


Sabotaż we flocie 
CZARNOMORSKIEJ. 


MOSKWA, 22.7. — Niewykryci 
sprawcy podpalili w Sewastopolu 
składy amunicji wojskowej i środ- 
ków aprowizacyjnych, będące wła- 
snością sowieckiej floty czarnomor- 
skiej. 

Straty wynoszą przeszło i miljon 
rubli, Podczas tłumienia pożaru ii 
strażaków i marynarzy sowieckich 
odniosło cieżkie obrażenia. 


rzowa” w Mościcach, gdy Stary Chorzów 


Skaw w Moskwie 
MOSKWA, 227. Bernard Shaw przy. 
był do Moskwy. Na dworcu powitał go 
ambasador angielski oraz specjalny ko- 
mitet przyjęcia prowadzony przez Łuna. 
czarekiego. Wieczorem odbył się bankiet, 
ha który przybyli liczni rosyjscy pisa- 

rze z Maksymem Gorkim na czele 


è . e 

Poparcie Mienżyńskiego 

DLA PROJEKTÓW STALINA 

MOSKWA, 22.7. Na łamach „Praw 
dy” szef G. P, U. Mienżyński wypo: 
wiada się na temat poruszonej przez 
stalina sprawy zapewnienia inżynie- 
rom i technikom znaśniejszych wa- 
tuuków pracy, 

Mienżybski uważa za koniecznt 
przywrócenie inżynierów na kierow- 
n:cze stanowiska 1 zapewnienie im 
przywilejów  robótników pierwszej 
katcgorji. Dzieci inżynierów mają być 
dopuszczane do szkół sowieckich. 

Autor występuje dałcj z sensacyj- 
nem żądaniem rewizji wszystkich pro 
cesów, w których rozmaici specjali- 
«i zostali skazani za naruszenie prze 
pisów pracy i błędy w produkcji. 

Artykul swój Mienżyński kończy 
apelem, wzywającym specjalistów dp 
współpracy. 


Szlachetny czyn 
STRAŻAKÓW WIEJSKICH, 
SIERADZ, 22,7. — We wsi Wojków 
zmarł niedawno kasjer miejscowej 
ochotniczej straży ogniowej, Józeł 

Pietrucha. 

Pozostawiona bez pieniędzy na 
5-morgowem goepodarsiwie wdowa 
wraz z sześcorgiem drobnych dzieci, 
nie mogła podołać pracy podczas żniw 
„nie miała za co wynająć ludzi. Ko- 
ledzy zmarłego postanowili przyjść 
jej z pomocą. > 

czoraj wcześnie rano rozległ się 
we wej alarmujący głos trąbki stra- 
żackiej. Strażacy ubrani w helmy 
chwycili nie z bosaki i przyrządy dò 
gaszenia ognia, lecz ku zdumieniu lud 
ności, za kosy. 

Zbiórka przed szopą strażacką | wy 
marsz... na pole Pietruchowej, cia 
gu kilku godzin strażacy zżęli zbóż! 
i ustawili je w sterty. Poczem z pie- 
śnią ba ustach, witani serdecznie przez 
mieszkańców wsi, powrócili do do- 
mów. 


o . 

Gdy żołnierz kocha 
ZASTRZELIL UKOCHANĄ 1 SIEBIE. 

BYDGOSZCZ, 227. Jan Znehwyć, eze 
rogawieć 70 p.p., stacjonowanego w Ple- 
Szewie utrzymywał od dłuższego czasu 
stosunki nmiwene z Pelagją Juszezaków» 
mą, którą prześludował żądamiem wyj- 
ścia za niego zumąż. 

Gdy wczoraj Juszczakówna katego 
rycznie oświadczyła mu. że za niego nie 
wyjdzie, Zachwyć udał się do koszar, 
skradł jednemu z oficerów rewolwer, a 
następnie, udawszy się do mieszkania 
Juszczakówny, dwoma strzalami położył 
ją trupem na miejscu. 

Po dokonaniu tego czynu Zachwyć wy- 
strzałem w skroń popełnm samobójstwa 


Łódkę kąpiełową, którą widzimy w zasto- 
sowanin, wynalazł pewien inżynier - pły: 
wak w Berlinie i nżywa jej w czasie kąpieli, 
Łódka ta o długości 1 metra waży zaledwie 
5 kdgr. Pływak przytwierdza ją na ramio- 
nach i porusza ją recznie przy pomocy korby 
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„KURJER ZACHODNI 


czwartek 23 lipca 1951 woku 


ZATARG FASZYZMU Z KOŚCIOŁEM 


JEGO PRZYCZYNY I SKUTKI 


Siosunki pomiedzy Stolicą Apo- 
siolską a rządem faszystowskim 
Wloch nietylko nie uległy poprawie 
ale przeciwnie w  ostainich tygod- 
niach znacznie się obostrzyły. 

Dnia (5 b.m. ukazał się urzędowy 
komunikat dysrcktorjatu partji fa- 
zAzłowskiej. proteslujący przeciwko 
vsiaimicj encyklice Ojca św. Pinea 
Al, zredagowany w ostrej, wręcz nie 
|wzyzwoliej formie. Ze szczególna pa- 
eją oburzają się wodzowie laszystów 
ua twicrdon.c, iż w lenie faszyzmu 
pracują znowu niason. W ferworze 
polemicznym dyrcktorjat poszedł tak 
daleko, iż pozwolń sobie napisać, iż 
Warykan z masohcrją twarzą „tajną 
koaLcję” przecwko  regimeowi Ía- 
czyetowskiejmu, 

Jedoczóónime cala prasa faszystow- 
ska przeetała sę kroępować uczuciem 
nięsnęci do Wary kamu. Niektóre or- 


samy zaczęły przemawiać wręcz ję- 
zyk.em bolszewickim, Co warte jest 
takit mp. oświadczene „La Uazette” 
urzędowego organu laszystów sycy- 
Ljskch (z duia. 42 b.m.): 

— jeżeji | Duce rozkaże wysirze 
lać wszysukich biskupów, WCZYL.- 
my to bez chwili wahania się... 

fak przemawiają ludzie; którzy 
dawno jeszcze zapewniali cały świat, 
iż są kutoikamu | pragną pozosta- 
wać, jako politycy, w ścislej przyj 
ii z Kościołem, Ale gdy okazało si 
Że Kośc.ół nie chce i nie może stać 
sę sługą pańsiwa włoskiego, ujaw- 
nii swe właściwe oblicze, 
maski. 

luudno urzymywać, że wszyćcy 
palczący do partiji faszystowskiej są 
zdecydowanymi wrogami Kościoła i 
Papieża, lecz jest dziś rzeczą jasną, 
iż nieprzyjaciele krzyża 
znowu na powierzchnię 
skiego; dawniej dzialal on: pod zna- 
kiem kielni i młota, dziś paradują 
w czarnych koszulach | pieczętują 
się rózgami Vktorskiemi. 

Dziaiahwość tego iypu ludzi w fa- 
zmie jest bardzo wyraźna i dlate- 
go wlasne dyrektorjat parıji wpadl 
w gniew, gdy z Watykanu wskazano 
na tę smug prawdę, 

Fozaiem, aczkolwiek faszyzm po- 
wstał w haiji jako rząd zwalczają- 
cy wszelkie pierwiastki bolszewieko- 
komunstyczne, 10 jednakże jakże 
często ma się on sposobów i środ- 
ków, które stosują władcy Kremla. I 
obecnie, gdy chodzi o Kosciól Katoli- 
cki, faszyści starają się wytworzyć 
na tle stosunku do Akcji Karolickiej 
i zaiargu laszystów z Papieżem — 
rozłam w szeregach duchowieństwa 
włoskiego. Na kler wyższy wywiera- 
ny jast nacsk, by wypowiedział się w 
duchu przychylnym dla organizacji 
młodziezy faszystowskiej „Balilli”, a 
w pismach drukowane są listy | tele- 
gramy rzekomo pochodzące od księ- 
ży: katolickich z prowincji, wypo- 
wiadające cię przeciwko ostatniej 
encyklice papieskiej. Podano nawet, 
że jakiś związek katolicki, liczący w 
swych szeregach większość faszysto- 
wska, ogłos |. iż jest odtąd tylko klu 
bem faszystowskim... 

Są lo, oczywiście gposoby tylko 
kompromitujące ich autorów. Kościół 
Katolicki byt. jest i pozostanie twier- 
dzą ideową. ktorej niku nie zdobędzie. 
Gdyby nawci znalazła się we Wło- 
szech garść mala kapłanów, zbałamu 
conych przez świeckie hasła politycz- 
ne laszystów. ne wywrą ci zbłąkani 
księża zadnego wpływu na stanowi- 
sko Siobcy Apostolskiej i szerokie ma 
sy katolików włoskich. l'aszyzm mo- 
b.lzuje dziś przeciw Kościolowi w 
walke o dusze młodzieży wszystkie 
swoje siły, ale Mościołowi nie spro- 
sta... Pe 

Katolicy calego świata pilnie pa- 
rzą dziś na Rzym i z ohurzem.em 
notują próby narzucenia KMośc.olowi 
politycznych ideałów włoskich, a ra- 
czej Ściśle partyjnych, laszystow- 
skich. Kościól jest maiką wszystkich 
wiernych, a zamach na jego sharby, 
duchowe ze strony jednego z naro- 
dów musi być podparty przez wezi- 
kich wiernych. Rzym nit Jest tylko 
stolica Włoch. ale przedewszy sikicem 


zizucali 


wypiynęl: 
życia wio- 


stolicą chrześcijańsiwa, o wobec tego 
przewódcy faszyzmu muszą wreszcie 
oprzytomnieć, gdyż ściągają swem 
postępowaniem niechęć mnych kalo- 
lickich narodów i w siosunku do 
DLT PTIOCNOW 


W ksi 


sów. właś 


śwcj o kontroli finan- 
we w tych dniach ukazują- 
cej się w Paryżu (wyd. Alcan) p. de 


Marce, podobnie jak budżety Rzeszy 
eamorządów. oświeila też ogólny 


sian gospodarczy Niemiec. 
Nadwyżka wywozu nad przywo- 
zem w Niemczech w ciagu r. 1950 
wynosiła około 2 mil jardow marek 
tj. tyle, ile odezkhodowania roczne, a 
w p.erwszych pięciu miesiącach r 
1951 nadwyżka ta w zakresie wyro- 
bów przemysłu (fertige Waren) wy- 
nosila 15 mAjardów Iranków Ir, w 
całości zaś przywozu i wywozu gdzie 
są dzialy mniej pomyślne. jednak 
nadwyżka stanowła 5 miljardów 
franków. 

Wedle urzędowych wykazów nie- 
mieckich (Staristlsches Reichsaam) do- 
chód z cel, kióry w kwietniu 1950 wy 


2 


nosił 80.7 milje marek. a w marcu 
1971 wynosił 67 ilja marek. w 
kwietniu 1951 pod do Meas 


milj. marek, 

Wpływ z podwków w marcu (951 
wynosił 467,5 milj. m. a w kwietniu 
1951 podniósł się do 815,7 milj. m. 

Wzrosi kapitalów w Niemczech od 
r. 1924 do r. 1928 oblicza sę na + 
miljardów 60 mijonów przybytku. 

Wkłady oszczędnościowe w końcu 
kwielnia 1928 wymosły 7 miljardów 
407 milj. marek. w końcu kwietn a 
1929 wynosiły 9 miljardów €42 m*- 
jony marek, a w końcu kwietnia 1950 
wynosiły 11 miljardów 723 miljony 
marek, a w końcu kwietnia 1951 wi- 


CO MÓWIĄ LI 


w stanie gospodarczym Rzeszy. 


ojczyzny. 
"u ludzkości oc 
rolę kuhu- 


J. R. 


swej słonecznej i pięknej 
która dotad w ży 
grywała lak zaszczytną 
ralną. 


NJA CELNA PRZED MIĘDZYNARODOWYM TRYBUNALEM SPRAWIEDLIWOŚCI. 


W ub. poniedzialek roz- 
poczęła się sesja Mię- 
dzynarodowego Trybu- 
nalı Sprawiedliwości 
w Hadze, mająca roz- 
strzygnąć. czy projekt 
unji celnej niemiecko- 
austrjackiej jest zgod- 
ny z Traktatem w Saint 
Germain i protokułem 
genewskim 24 paździer- 
nika 1922 r. Obrady 
zagaił jako przewodni- 
czący Japończyk Adatsi 


CZBY 


rek (79 miljardów fr. fr.), gdy we 
Francji wedle zestawienia z 51 grud- 
nia 1929 wynosiły 52 miljardy Ir. fr. 
/maczy to. że wkłady „oszczędnościo- 
we w agu 5-ch lat od (f-go maja 
1928 do I-go maja (951. wynosiły o 
sko O mAljardów marek (54 miłjrd. 
ów. fr.) więcej. a wciągu ostatniego iyl 
ko roku. od I-go maja 1950 do 1-go 
maja 195f r, wynosiły o | miljard 
100 miljonów marek (7 miljaadów 
lr. fr). Ten wzrost wkładek oszczęd- 
nościowych jest oczywiście szczegó|- 
nie znamamny. 

Gd man festu z 6-g0 czerwca 1951 
r. wydanego przez Rząd Rzeszy. wie 
lokrotmie powtarzano zdanie tam za- 
war: 

Zwrócenie Się 
wszystkiech wareńw 
wi niemieskiema pt 
czenia w ob teza Świ 
teczna grieg WYRZECZEŃ SiĘ 
my żadać od ludmaści. 

Liczby wskazują. ile w 
świadczeniach jest przesady. 

Do wywodów p. de Marco można 
dodać jeszėze, jak i0 zauważył o- 
statnio p. Charles Bonnelon (Echo de 
Pares nr. i8865). że śmiertelność jesi 
w Niemczech mmejsza niż we Francji. 
Wobec rego. że ludność niem/eska jesi 
o 25 mljonów osób jiczniejsza niż 
ludność fraw uska. Lczba zgonów po- 
wimma być wyższa 0 360 nscey, a 
jest wyższa tylko o CU tysięcy. Ży- 
wośmość nemieskiej ludności nie jest 
większa, ale stopa życowa | wydatki 
na cele zdrowotne id. w Ni mezech 


do ostatnie zasobów 
»racujocych daje rząkło- 
o i obowiazek oświadł 
ta: osiągnęliśmy osta- 
jakich može- 


yeh o- 


nosiły 15 miljardów 85 miljonów ma cą znaczniejsze. 


NEDZA 


Aleksander Świętochowski psz 
„Gazecie Warezawskiej” o nędzy wsi: 

W dziesięciok'lometrowym prom e- 
niu koła znamej mi okolicy nema 
dwudziestu włościan. którzyby pos a- 
dali zaoszczędzonych 30 złoiych. O- 
gromna większość to biedacy i wyso- 
ko (5—5 od sta miesęcznie) oprocei- 


m 


towani dlużnicy pożyczek ji kredytów 
sklepowych. Mężczyźni chodzą co- 
dzień w łachmanach. a w świeta 


wdziewają tanią i nicirwałą landleię. 
Kobiety, naśladując bezmyślne m 
czanki, usiłują straić się modnie i na- 
bywając liche, a jaskrawe tkaniny, 
tworzą z siebie poiworne karykatury. 

Większość ludności jada dwa lub 
raz na dzień, przeważnie kartofle. 
Jmam rodzimy, które od paru mieeię- 
cy nie mają chleba, pieczonego zresz- 
ia prawie wyłącznie z domieszką 
ziemniaków. 

We wsiach skomasowanych nawet 
zamożniejsi gospodarze nie mają Środ 
ków na przeniesienie siarych budyn- 


BEN TTP W EEA EE NAGIE ORT 1 SEA 1 DEG 


NA WSI 


sów dub waza escenie nowych w za- 
miewonych osadach i kryją się w no- 
rach. jak lisy. Jeśli zaś który zdohę- 
dzie pożyczkę, buduje jedno pomiesz- 


czenie dla swojej rodzny. bydła. 
krów. świń | drobiu. 

Nad tą zbiedniałą masą krążą jak 
sępy poborcy podatkowi. których ona 


nenawidzi i bo: 
micici, pożaru, adu, kradzieży i 
wrzelakiego nieezczęścia. Na zaspoko- 
jae ich żądań. niezmiernie rzadko 
podrywanych calkowicie. w:eśracy. 
chcący umknąć egzekucji, sprzeda ją 
nietylko io, co im zbywa od najko- 
nicezniejszych potrzeb, ale i to, bez 
czego odbyć s.ę nie mogą, — konie, 
krowy. jalowiznę, kury, różne sprzęty. 
W/działem pędzane na rzeź do Mo- 
dlina eiado jałow*. między któremi 
byly śliczne holenderki. Nie wszyscy 
jednak wyzbywają się dobyiku do- 
browolnie, wielu poddaje się przy- 
musowej licytacji, która ich donro- 
wadza do zunełnei runy. 


się bardzie 


Z DNIA. 


BRIAND--LAVAL. 


NIKI Już ine wątp: wc Vran<ji I po- 


za wia, że era iriumlów i sukcesów 
grianda skończyła się. Obecnie na 


politykę zagraniczną tramcji wywie- 
ra decydujący wpływ .premjer Laval, 
aczkolwiek w mmistersiwie spraw 
zagranicznych na Quai d'Orsay rzą= 
dzi pod dawnemu Briand. 

Anschluss, wybór Doumera na 
prezydenta, manifestacje Stahlkelmu, 
budowa pamcernika B, morałorjum 
Hoovera —- wszystkie te wydarzenia 
są etapami przygasania aureoli, ota- 
czającej Brianda — polityka, Brian- 
da — pacytistę. Aczkolwiek popie- 
ramy jeszcze przez lewe centrum par- 
lamemiu i radykałów, traci przecież 
Briand swój autorytet dawniejszy, a 
jednocześnie coraz bardziej rośnie a- 
utoryter Lavala, który de facio w 
obecnych rokowaniach paryskich z 
Niemcami, jak i przy obradach nad 
motratorjum, kieruje polityką frau- 
cuską nazewnąirz. 

Polityka Brianda doznała jawnej 
już porażki ze strony finamsowej po 
ogłoszeniu projektu Hoovera, Od te- 
gô czasu zaczęło się utrwalać przem 
konanie, iż plan Younga będzie po- 
grzebany, iż Niemcy po przerwie mo 
ratoryjnej. nie przystąpią do wyko- 
nywan.a dalszych spłat reparacyj- 
nych, I ymczasem zaś Francja nie ma 
już żadnej gwarancji materjalnej w 
ręku po ustąpieniu z Nadrenji z wy- 
jąikiem zagłębia Saary, gdzie za 4 
lata musi sę odbyć plebiscyt. 

Stanowczy opór, jaki Francja sta- 
wia obecnie żądaniom Niemiec w 
kwesiji przyznania kredytów jest wy 
tazem zwrotu politycznego, zejściem 
z toru dotychczasowej ustępliwości. 

Fostępując tak, Laval ma za sobą 
większość parlamentu i nawet rady- 
kali opowiadają się bez zastrzeżeń 
za obecną linją polityczną. 

Jeżeli Niemcy i rząd Brueninga na. 
trafily na trwały opór w swej poli- 
tyce zagramicznej, jeżeli. mimo fak- 
tycznie katasirofalnej sytuacji w Rei- 
chu. nie zdołał kanclerz Rzeszy wy- 
musić ma rządzie Lavala zgody na 
ratunek kredytowy, zawdzięcza to w 
pierwszej linji nieufności, jaką posia- 
ly w Europie Niemcy swemi dążenia- 
mi do restauracji potęgi militarnej 
i do rewizji granic, Dlatego ież linja 
koliryczna Brianda wygięła się pod 
naciskiem wydarzeń. a kierunek jej 
nadał nietyle sam Briand, ile premjer 
Laval. z 

Od chwili przegranej w Wersalu 
oseba Brianda zaczyna echodzić na 
drugi plan į zasuwać się w cień, Na 
arenie polityki międzynarodowej zaj- 
muje cn jeszcze miejsce honorowe, na 
samym froncie, ale wpływy jego już 
słabną. IE 
ez 


EECA PARTY! ROST 
Grunwald i Matejko 
W INTERPRETACJI LITWINA, 
Litwini posuwają sę w swej polo. 

uołobj: częstokroć tak daleko, że o~ 

śmicszaują się mietylko w oczach na- 
sych, ale i zagranicy, 

Na uroczystości ku czci prezydenta 
Masaryka przybyła z Kowna do Pra 
gi specjalna delegacja litewska. Po- 
nieważ w iym czasie wypadalo rów- 
nież 10-lecie praskiej wyższej szkoży 
wojennej, delegacja litewska złożyła 
tej szkole dar okolicznościowy, mi 
nowicie kopje obrazu Matcjk. „Bit 
wa pod Grunwaldem”. Przewodnic 
cy delegacji łirewskcij. gen. Jakutis, 


= 


wypowiedzial przy skladanu tego 
daru mowę. która brzmiala mniej 


więcej w ten sposób: 

— Jen obraz wybiumego malarza 
czeskiego (sie!), kióry swe najwięk= 
sze dzieło poświęci wielkiemu mo- 
mentowi historji.. Litwy (1) świadczy 
nezbicie o hsiorycznej przyjaźni 
dawnej wapółpracy <czesko - tew- 
ekiej w walce z Niemcami. 

W dalszej treści przemówienia gen. 
Jakuts podkreślił udział Czechów z 
/iżką na czele po stronie wojsk li- 
iewskich w bitwie Grunwaldzkiej, 
decydująca jednak rola Polski w tej 
rozpraw | wogóle nawet obtrność 
w bitwie sił polekich została w prze- 
mówieniu szrzcinie bominieta. 


4. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


(GBGILKA OOLOLSGJA. 


W związku z wykonywan.cm pezes 
rząd sowiecki planu i. zw. „pialilet- 


rym pokazywano zdolsycze na polu 
uprzemysłowienia Rosji, nietylko zre- 
ezta w Polsce, rozpowszechnia się cic- 
lęcy do pewnego stopniu zachwyt z 
powodu wielkiego rzekomo postępu, 
jaki uczyniły Sowiety. 

W pierwszych etapach bolszewizmu 
niki w Europie nie wierzył w jego 
trwałość, gdy jednak przopowicdnic, 
że lada dzień upadnie, nie ziściły się, 
pizerzucono się do ostateczności dru- 
giej, prorokując nawet zavycięstwo 
bolszewizmu, a w każdym razie z za- 
chwytem opisując labryki i zakłady 
gospodarcze, jakie Sowiety budują 
przy pomocy inżynierów amcrykań- 
skich i niemieckich, 

A tymczasem zapomina się, patrząc 
powierzchownie i bez wniknięcia w 
glav mechanizmu państwowego So- 
wietów, że bolszewizmu fakuvcznie 
już nema w Rosji. 

Bolszewizm powstał jako ideokogja. 
Z idcologji tej nawet ślad nie pozo- 
stał, Najwybitniejsi przedstawiciele 
tej ideologji zostali od spraw pań- 
stwowych odsunięci. Lenin umarł, 
‘Joffe popeln.| samobójstwo, Trocki 
na wygnaniu, tysiące ich zwolenni- 
ków gniją na Sołówxach. ldeologja 
bolszewicka przestała istnieć w Ro- 
sji, a micjsce jej zajął system, w isto- 
cie ewej wręcz przeciwny pierwotnej 
ideologji. $ 

Bolszewizm wystąpił pod hasłem 
walki proletarjatu z kapitałem, O 
tem trzeba pamiętać, Dzis Rosja jest 
największym kapilalistą, który spro- 
letaryzował wszystkich swych obywa- 
teli a właściwie przekształcił ich w 
swych niewolników, stwarzając naj- 
większy na świecie kapilał, ekłada- 
Jacy się z gotowki, ze skarbów natu- 
ralnych i z pracy ludzkiej, która zo- 
elała upaństwowionu, i przy jego po- 
mocy prowadzi walkę na śmierć i ży- 
cie me o byt i prawa proletarjatu, 
lecz z. ustrojem „burżuazyjnym”, o- 
partym na kapiedach prywatnych. 

A więc nie walka prołetarjatu z 
kapiiałem, jak głaszano pierwotnie, 
lecz wałka kapitału upaństwowione- 
SO z kapitałem prywatnym, walka 
dwóch rodzajów kapitału między so- 
bą. 

Z relucyj wycieczkowiczów dowia- 
du jemy się. że w tym nowym ustro- 
ju sow:eckom eżłowiek staje się mar- 
nem kółeczsien w maszynie, że nie- 
ma w Rosji żadnej radości życia, że 
lepiej czuć się w niej może wielki 
przemysłowiec, który bedac inżynie- 
rem wywędrował z Ameryki į na pu- 
stych obszarach Rosji ma wielką sa- 
tąsiakcję w ekspsrymeutowaniu na 
oibrzymią skalę, niż robotnik, który 
przybywszy do Rosji z zagranicy i 
za monowawszy życia koszarowego, 
bez radości i słońca, ucieka stamtąd 
czern prędzej. k 

Oaupowiedzi na pytanie, czy obecny 
BYSlE M państwowy Sowiełów mógłby 
liczyć na powodzenie poza obszarem, 
zamiieszkanym przez niewolniczy lud 
rosyjski, należy szukać na platformie 
psychicznej. O ileby szerokie war- 
stw), na które liczą komuniści, po- 
znały, że syelem państwowy Sowic- 
tów jest przeciwny ich umysłowość. 
przyzwyczajęnom i adycjom, wów- 
czas przestałaby isiqieć legenda o bol- 
szewiźmie, który właściwie w Rosji 
Już nie istnicje, Niestety w pojęciach 
rych warstw bolszewizm ciągle jesz- 
cze jest tem, czem był w pierwszych 
latach swego istnienia, a raczej obie- 
cywał być, ij. jakąś nową „religją” 
proletarjacką, obrońcą „prześlado- 
wanego i wyzyskiwanego” proletarja- 
tu w walce z kapitalizmem. 

źe upaństwowiony kapitalizm 60- 
wieki, posiadając w swem reku nic- 
ograniczone jwawa i egzekuiywe wic- 
ziemia, zsyłki i kary Śmierci, bez po- 
równania dotkliwiej i gruntowniej po- 
trafi wyzyskiwać, aniżeli prywainy 
kapitał w państwach  „burżnazyj- 
nych“, o tem warstwy prołetarjackie 
w Polsce nie wiedzą, tembardziej, że 
rząd sowiecki, który u siebie w domu 
dawno już porzucił 


KUR ME REZA ONON 


ideologję i przeszedl na systim kapi- 
talistyczny. wobec zagranicy a zwła- 
szcza w propagandzie aglacy jnej 


wciąż Jeszcze wyslępuje w roli „o- 


brońcy proletarjatu” 


Zedrzeć tę maske obłndną i pokazać 
ki i w związku z wycieczkami, któ- | właściwe oblicze Sowietów — 


` znaczy- 
łohy zadać agitacji holszewiekiej 
EEE Em LS eO TĄ 


czwartek 25 lipca 191 roku. 


bardzo dotkliwy cios wśród tych sfer, 
kióre dotąd jeszcze pozostają pod hy- 
pnozą rzekomych obrońców przed u- 
«skiem kapitału. którzy już dawno 
nrzerobik Rosję w najbrutalniejszego 
kapiialisie a społeczeńsewo w iłum 
| niewolników. 


Inż. K. 


u Maragnienie toamiiai kolejowej 


ze Sławkowem, Olkuszem i Wolbromiem. 


Nowy kolejowy 
który wszedł w życie z dniem 15 ma- 
ja rb. wprowadził pewne niedogod- 
ności w komunikacji kolejowej Gór- 
nego Śląska i Zaglębia Dąbrowskie- 
go z wymienionemi miejscowościami 
a to skutkiem zniesienia weczornego 
pocągu i w następstwie tego wytwo- 
rzenia tego rodzaju słanu nzeczy, iż 
w czasie od godz. 16, 32 do 5,15, a 
więc blisko 11 godzin, niema żadnego 
pociągu i w następstwie tego wytwo- 
mnianemi miastami. 

W związku z tem, zwróciła się Iz- 
ba przemysłowo - handlowa do dy- 
rekcji okręgowej kołei państwowych 


rozkład jazdy, | 


w Radomiu o usunięcie tych niedo- 
godności, a io drogą bądź ia skiero- 
wania kilku wagonów do Wolbromia 
z pociągu Nr. 4225-7250, odchodzące- 
go z Katowic o godz. 19,07, wzgl. 
wyprowadzenia lokalnego pociągu ze 
Strzemieszyc do Wolbromia celem 
stworzenia połączenia do tego pocią- 
gu. Ponadto wysunęła lzba postulat, 
by brak pociągu w godzinach ran- 
nych z Miechowa, 'Wolbromia i Ol- 
kusza w kierunku Katowie usunąć 
przez kierowanie pociągu Nr. 51 do 
Gołonoga wzgl. Dąbrowy, ażeby u- 
możliwić połączenie do pociągu Nr. 
2351-2252 względnie Nr, 227-2228. 


BBGZERKUZNRERAORNEKEKZAWRACEZUM 


Tel. 1-09 


UWAGAW 


J. SCHABOWSKI 


DĄBROWA GORNICZA 


SOBIESKIEGO Nr. i0 


APARATY i wszelkie przybory fotograficzne 


znanych firm krajowych i zagranicznych, po canach konkurencyjnych. 
Ciemnia dla PP. Amatorów bezpłatnie. 


Za gotówkę i na raty! 


Tel. 1-09 


Posiąda stale na składzie 


6050 


ARONIKA ZAGŁĘBIA. 


pramen wm 


Dz£ś Apolinarego B. 


KALENDARZY 4. 
23 Jutro Kunegundy P. 
Wschód słońca 3 m. 43. 


I 
(umata F Zaohód 19 m. 43. 


. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino „Zagłębie“ — ..Iruciciel". 

WALKA Z BEZROBOCIEM. W ub. 
wtorek w starostwie odbyła się konferen 
cja pod przewodnictwem starosty Boxy. 
przy udziale przedstawicieli samorządów 
w sprawie walki z bezrobociem ua te- 
ronie Zagłębia. Ponieważ w zebraniu 
brała udzial bardzo mała liczba zapro- 
czonych osób. nie powzięto żadnych 
konkretnych uchwał. Wikwótce zostanie 
wyznaczony mowy termin konferencji. 


X KOMPRESJA BUDŻETU BĘDZINA. 
Magistrat będziński, jak wiadomo, mimo 
zuaucj ogólnie sprężystości rządów ko- 
misarycznym nie ma jeszcze zatwierdzo- 
nego budżetu ua rok bieżący i nie pręd- 
ko będzie on zatwierdzony. Bowiem w 
myśl zarządzenia  Mimisierstwa spraw 
wewn. budżety samorządów muszą ulec 
modnej obecnie kompresji, wobec czego 
i preliminarz. budżetu miasta Będzina 
zostanie zmieniony, zastosowaniem 
daleko idącej szczędności. Wlaśnie abec- 
nic budżet Będzina podłega kompresji. 
która to praca potrwa jeszcze pewien 
CZAR, 

x POSIEDZENIE RADY KOMISA- 
RYCZNEJ M. BĘDZINA. W dniu dzi- 
siejszym odbędzie się posiedzenie Rady 
komisarycznej w Będzinie. Porządek o- 
brad posiedzenia świadczy. że będzie 
ono bandzo ciekawe i przedstawia się on 
następująco: odczytanie protokulu z po- 
przedniego posiedzenia, sprawa budowy 
kolektora, sprawa budowy domków ro- 
botniczych, sprawozdanie tymczasowego 
zarządu o stanie zadłużenia miasta, wy- 
bór delegata do powiatowej Rady szkol- 
nej, wybór członka kom. finansowej oraz 
sprawa umieszczenia dzieci żydowskich 
z Czeladzi na koloniach letnich w „Za- 


z 


swą pierwotna zlehiance'". 


PROGRAM RADJOWY 


CZWARTEK 23 LIPCA 1951 


1158 Sygnał czasu hejnał z Wieży Mar- 
jackiej — 12.10 Koncert z płyt gramofona 
wych — 15410 Komunikat meteorologiczny 
- 1540 Komunikaty — 15.25 „Napoje chło- 
:lzące" — wyg. p. Wanda Dobrzańska — 
15.45 Komunikat 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych — 16.50 „Czy Kaszubi mają 
osobny jezyk“ — wygl. dr. N. Małecki — 
1710 Koncert z płyt gramofonowych — 
17.55 „Alojzy Jirasek i jego stosunek do 
narodu polskiego” — wygl. dr. B. Vydra — 
18.00 Koncent popularny z udziałem orkie 


stry mandolinistów „Halka' (Rozdzień-Szo- 
pienice) — 19.00 Codzienny odeinek powie- 
šciowy — 19.15 Rozmaitości — 19.50 Jenzy 


Langman: . św. Antoni wśród Ilji”, — 19.50 
Kommikat meteorologiczny — 19:55 Komu 
nikats harcerskie — 20.15 Koncert z Doti 
nv Sawajearskiej 21.50 Słuchowisko 

23,00 Feljeton p.l.: „Głos Jeanetty Macdo- 


nakd” — W. EFrenkicl — 22.50 Koncert so- 
listy z Poznania 25.00 Muzyka lekka i 
taneczna 


xX PODOFICEROWIE KOŁA SOSNO- 
WIEC. Zapisy członków i ich rodzin na 
zjazd w Gdyni w dniach 14 i 15 sienpnia 
rb. przyjmują członkowie zarządu C©0- 
dzienmie-do dnia 3t bm. w lokalu Związ 
ku przy ul. Teatralnej 4 w godzinach od 
18 do 19. 

x JAK Z TYM KOLEKTOREM: Spra- 
wa budowy kolektora w Będzinie znaj- 
duje sig w stadjum niepewności. Pan 
komisarz Rzeczkowski ma ogromne trud 
ności z wybrmięcia z sytuacji. Poprostu 
nie wie, co począć z tym fantem. Wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa projekt 
budowy kolektora skończy się na ni- 
czem, a jedywy ślad, jaki pozostanie z 
tej sprawy, będą wydatki na rozjazdy 
p. komisarza. 


X W SPRAWIE PODRĘCZNIKÓW 
SZKOLNYCH. Ministerstwo wyznań T€- 
ligijnych i oświecenia publicznego pole- 
ciło zatrzymać we wszystkich szkolach 
podręczniki z roku szkolnego 1950-51 na 
rok następny. Wprowadzenie nowych 
podręczników na rok sakolny 1931-52 
może nastąpić dopiero wówczas, gdy na- 
kłady dawnych podręczników zostaną 
wyczerpane. Zarządzenie powyższe wy- 
dane zostało z uwagi na ogólną trudną 
sytuację materjałną, w jakiej znajdują 
się rodzice, z wielkim trudem mogący 
posyłać swoie dzieci do szkół 


Nr. 167. 


Domki drewniane 
ZGŁOSIŁO SIĘ 540 AMATORÓW. 


W ub. sobole uplynął drugi termin 
wnoszenia podań o kredyt na budowę 
iab - domków drewnianych. Jak slwier. 
dzono na wczorajszej naradzie kierow- 
ników wydziałów budowlanych, kłóra 
odbyla się w Magistracie, dotąd zgłesito 
się około 260 ainatorów, a pozatem spól. 
dzielnia „Legjonowo” wyraziła ochotę 
ua budowę z tego kredytu okolo % izb. 

Wynika stąd, że do wyczenpania kre- 
dytu na budowę 400 izb - domków w 
Zagiębnu jeszcze daleko. W Komitecie 
zjawisko to Humaczą sobie tem, że ama- 
torzy znajdą się dopiero wtedy, gdy ak- 
cja budowy zostanie wdrożona i ludzie 
zobaczą pierwsze roboty. Czyżby więc 
grai tu rolę jakowyś — tak modny dziś 
— ktyzys zaufania? 

Z pośród zgłoszeń 88 przypada na Sos. 
nowiec okolo 50 na Będzin, 40 na Dą. 
brawę, 40 na „Legjonowo”, reszta na im. 
ne miejscowości. Zgłaszające się osoby 
prywatne posiadają swe place i mają go 
tówkę na budowę większych domków. 

Wydzialy budowlane Dąbrowy, Bẹ 
dzina i Sosnowca przystąpiły już do o- 
pracowamia projektów, O wdrożeniu ak- 
cji i konkretnem załatwieniu sprawy 
narazie nie niewiadomo. 


s 


X ZATRZYMYWANIE DOKUMEN. 
TÓW WOJSKOWYCH. Zgodnie z ańt, 
98 ustawy oœ powszechnym obowiązku 
wojskowym, wszyscy rezerwiści, czy też 
osoby zaliczone do pospolitego ruszenia, 
powinny posiadać przy sobie wojskowy 
dokument legitymacyny — pod rygo- 
rem kary, przewidzianej w tymże arty- 
kule. Wobec tego, iż zdarzają się wypad- 
ki odbierania takich dokumentów wraz 
z kartami mobilizacyjnemi przez organa 
wladz cywilnych, komendant główny po 
licji polecił komendantom pouczyć pod- 
władne im jednostki — o niedopuszczal- 
ności takiego postępowania. 


xX W SPRAWIE KOSZTÓW NOTA- 
RJALNYCH. Ponieważ wedle otrzyma- 
nych przez Izbę przemyslowo - handlo- 
wą informacyj, notarjusze Zagłębia nie 
przestrzegają wydanego w swoim czasie 
na skutek interwencji Izby zarządzemia 
prezesa Sądu okręgowego w Sosnowca, 
by przy sporządzamiu protestu wekslowe 
go zaliczali w wypadku użycia dorożki 
efektywne koszty jazdy, a nie każdora- 
zowo ryczałtową kwotę zł. 2, Izba zwró- 
cila się ponownie w tej sprawie do p. 
prezesa Sądu z prośbą o spowodowanie, 
by notarjusze stosowali się ściśle do 
wspomniamego wyżej zarządzenia. 


X Z GOŁONOGA. W dniu 18 b.m. od- 
było się poświęcenie nowego lokalu 
Stowarzyszenia kupców polskich w Go 
łonogu, mieszczącego się w domu p. Bar. 
gieru, sekretarza Stowarzyszenia. Uro- 
czystości poświęcenia dokonal miejsoo- 
wy ks. proboszęż Olczpkowski, który 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, 
zachęcając kupców do wytrwamia na 
swych posterunkach. Niezależnie od licz 
mie zebranych kupców Gołonoga i Ząb- 
kowic, byli obecni przedstawiciele ku- 
pieciwa z Sosnpwea pp.: E. Gruszczyń- 
ski wiceprezes lzby przem.-hamdl. i B. 
Garliński wiceprezes Si. K. P. Po obej- 


rzeniu lokalu przy miłej pogawędce 
przemówił p. Gruszczyński, podkreśla- 
jąc znączenie Stowarzyszenia kupców 


polskich w dzisiejszym przelomowym 
czasie. Naslępnie p. Garliński wskazy- 
wał na rolę i znaczenie kupców polskich 
w sprawach gospodarczych Polski. No- 
wej placówce życzymy najlepszego po- 
wodzenia ! 


Zatwierdzenie cen słoniny, 


MIESA WIEPRZOWEGO 
SZYNKI I T. D. 


Trzy tygodnie uplynęło od posiedze. 
nie komisji cennikowej w Magistracie 
sosmowieckim, na którem ustalone zoetia- 
ły nowe ceny dla składów rzeźniczych 
w Zagłębiu. Dopiero wczoraj urząd wo- 
jewódzki w Kielcach zawiadomił Magi- 
strat sognowieeki, iż Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło nowe ceny 

Od wczoraj więc obowiązują w Za- 
głębiu następujące ceny w składach rzeź 
niczych: słonima 2 zł. 40 gr. za klg., schat 
2 zł. 50 gr, sadio 2 zh 60 gr, mięso 
«głowe 2 zł, szynka surowa 2 zł. że- 
berka 1 zł. 60 gr. 


Nr. 167. 


Zniżki kolejowe 
NA WYSTAWĘ MORSKĄ 
W KATOWICACH. 


W związku z mającą się odbyć w je- 
sieni b.r. w czasie od 5 września do 15 
paździermika „Wystawa morską” w Ka- 
towicach, orgamizowaną przez Ligę mor- 
ska i (kolonjalną, okręg Zaglębia We- 
glowego, Ministerstwo komunikacji przy 
znało mastępujące ulgi przejazdowe: 

1) Wystawcy, biorący udział w Wy- 
sławie morskiej, mogą korzystać z ulgi 
tarytowej, przewidzianej w cz. II. Dz. L 
Rozdz. E-III — a taryfy osobowej i ba- 
gażowej. Przejazd do Katowie winien 
się odbyć za opłatą normalną, przy po- 
wrocie zaś z Katowic wystawcy korzy- 
stać będą z 50 procemtowej zmiżki od cen 
normalnych przy przejazdach w wago- 
nach klasy I. IL i UI. pociągów osobo- 
wych i pośpiesznych. Ulgi stosowane bg- 
dą na podeiawie kart uczestnictwa wy- 
stawianych przez zarząd Ligi morskiej 
i kolonjalnej Okręgu Zagłębia Węglo- 
wego, Katowice, Plebiscytowa mr. 1. te- 
lefon nr. 21-20. Z przyznamej ulgi nie 
mogą korzystać osoby, którym przysłu- 
guje prawo korzystania z ulg z innego 
tytułu, wobec czego osobom tym kart u- 
czestnichwa wydawać nie należy. 

2) Osoby, zwiedzające Wystawę mor- 
ską, o ile przejazdy swe odbywać będą 
grupami, siklachającemi się conajmniej z 
10 osób, mogą korzystać z 25 procento- 
wej zmiżki od cen mormalnych w jedną 
i drugą stronę ma podstawie zaświadczeń 
wydamych przez dyrekcję okręgowe ko- 
lei państwowych. Celem uzyskania zniż- 
ki, należy zwrócić się na piśmie do tej 
dyrekcji, w której obrębie leży stacja 
wyjazdu. Zgłoszenie to winno zawienać: 
a) cel podróży. b) datę zamierzonego 
przejazdu, e) drogę przejazdu, d) ilość 
uczestników podróży, e) klasę wagonu, 
f) rodzaj pociągu, oraz g) imię i nazwi- 
sko kierownika wycieczki. 
` Ministerstwo komunikacji w drodze 
wyjątku zezwolilo na storowanie ulg pod 
1) i 2) również w tych wypadkach, gdy 
odleglość przejazdu w jedną stronę wy- 
mosić będzie poniżej 50 km. nie mniej 
jednak niż 50 kim. 


X OSTATNIE MIESIĄCE SPRZEDAŻY 
TERMOMETRÓW PODWÓJNYCH. Na 
mocy zarządzenia głównego Urzędu 
miar sprzedaż termometrów z podziallką 
łączną Celsjusza i Reamure'a dozwolo- 
na jest tylko do 1 stycznia r. 1952. Po 
tym terminie w *przedaży mogą być tyl- 
ko termometry z podziałką Celsjusza. 


X O ZEGAR NA STACJI W DĄBRO- 
WIE. Do dyrckcji kolei państwowych 
w Warszawie odniosła się lzba przemy- 
slowo - handlowa w sprawie pewnych 
niedogodności lokalnych na stacji kole- 
jowej w Dąbrowie Górniczej, spowodo- 
wanych między innemi brakiem zegara, 
poza jedynem istniejącym na peronie, 
co uniemożliwia podróżnym orjento- 
wanie się w czasie i w następstwie tego 
powoduje częstokroć spóźnienie się ma 
pociąg, przepuszczawie m podróżnych tyl- 
ko przez drzwi wejściowe klasy LE, co 
w pewnych godzinach wzmożonej frek- 
wencji wywołuje ścisk i ułatwia okra- 
danie podróżnych i t p. 


X BRUD I WILGOĆ W BIURACH 
MAGISTRATU. O niezbyt hygjemicz- 
mych stosunkach, jakie panują w hiu- 
rach Magistratu miejscowego, donoszą 
nam z Czeladzi. Godny mpożałowamia 
zwłaszcza jest wygląd biura Sekwestra- 
torów, gdzie kurz, brud i wilgoć pamu- 
ją niepodzielnie. Oczywiście wpływa to 
w wysoce ujemny sposób ma zdrowie 
pracujących tam urzędników, niemniej 
ujemne wrażenie wywołuje u interesan- 
łów. Trzeba dodać, że w bezpośrednim 
sąsiedztwie tego biura mnajduje się 
zbiornik nieczystości. Jeżeli warunki fi- 
nansowe nie pozwalają na gruntowne 
zmiany tego stanu rzeczy, to możeby 
Magistrat chociaż częściowo usuwał sa- 
mitarne miedomagania. 


X KRADZIEŻ RASOWYCH KRÓLI- 
KÓW. P. Jacenty Kostrzewski, zamiesz- 
kały w Sosnowcu (Kościuszki 5) szczy- 
oil się posiadanemi pięcioma rasowemi 
Po TRS królikami, które pieczoło- 
wicie chował w komórce. Dowiedział 
się o tem jakiś złodziej i, zakradlszy się 
w nocy do komórki, skradł wezysficie 
króliki. Poszkodowany zawiadomił o kra 
dzieży policję, szacując skradzione "ró- 
liki ma 125 zł. 


TE URTER ZACHOD NIS 


Partykularna polityka gospodarcza! 


czwartek 25 lipca 1931 roku. 


w Zagłębiu i gdzieindziej. 


W niedzielnym numerze „Kurjera 
Zachodniego” zwróciliśmy uwagę na 


Z reguły na Śląszu wymagają od 
przedsiębiorców zamiejscowych, aby 


kryzys w cegielniach, spowodowany, | utrzymywali biura na miejscu i aby 


między innymi, silną konkurencją 
cegły śląskiej. Ogólnem jesi zjawis- 
kiem, że domy w Zagłębiu budowane 
są przeważnie z cegły śląskiej, a ce- 
gielnie w Zaglębiu, nic mogąc wy- 
trzymać konkurencji lepiej posta- 
wiomych technicznie cegielni śląskich, 
stopniowo się likwidują, powiększa- 
jąc już i tak liczne kadry bezrobot- 


nych. 

Oczywiście rywalizacja na polu 
gospodarczem jest ze wszechmiar 
wskazaną i należy uważać za nor- 


malny objaw, gdy mocniejsze, lepiej 
zorganizowane warsztaty pracy od- 
noszą zwycięstwo nad przedsiębior- 
stwami gorzej postawionemi tech- 
niezmie. 

Chodzi tylko o to, aby rywalizacja 
odbywała się na płaszczyźnie rów- 
nych szans. Tymczasem dzieje się 
tak, mp. w przemyśle cegielnianym i 
wogóle budowlanym, że, gdy śląska 
cegła i śląski przedsiębiorca, względ- 
nie małopolski mają łatwy dostęp 
na teren Zagłębia, to od nas nic się 
przedostać nie może na drugi brzeg 
Brynicy i Białej Przemszy. Granice 
pobiłyczne zostały zniesione, ale gra- 
nice gospodarcze ciągle jeszcze istnic- 


Niedawno pewne przedsiębiorstwo 
ciesielskie otrzymało do wykonania 
roboty na G. Śląsku. Ledwie <ieśle 
zabrali się do roboty, a już za'mier- 
wenjowały śląskie związki zawodo- 
we i gmina, wywodzące, że jest dość 
miejscowych cieśli, którzy mogą tę 
pracę wykonać. Chcąc nie chcąc, cie- 
śle zagłębiowscy wrócili z niczem do 
domu. 


opłacali podatki do kas śląskich. 

Jednocześnie w Zagłębiu pracuje 
szereg firm budowlanych śląskich, i 
małopolskich przez nikogo niekrępo- 
wanych żadnemi warunkami, dykto- 
wanemi naszym przedsiębiorcom po- 
za granicani Zagłębia. 

Przy tem wszystkiem jakby się za- 
pominało o tem, że przedsiębiorstwa 
miejscowe muszą wpłacać podatki, 
wkładki ubezpieczeniowe i t.p. Brak 
ochrony tych przedisębiorsiw, wzglę 
dnie utrudnianie im zdobywania ryn- 
ku pracy na innych terenach dopro- 
wadza Żagłębie do coraz większego 
zubożenia. 

Z tego rodzi się kategoryczny po- 
stulat, że 1) albo wszystkie przedsię- 
biorstwa na terenie całej Polski będą 
we wszystkich dzielnicach kraju 
miały jednakowe przywileje, 2) albo 
wszędzie będzie stosowana partyku- 
larna polityka gospodarcza i Zagłę- 
bie, jak | inne dzielnice kraju przesta- 
nie dopuszczać na swój teren przed- 
siębiorców z Małopolski i ze Śląska. 
Albo, albo. Albo nasi przedsiębiorcy 
będą dopuszczami na Śląsk i da Ma- 
opolski, a wzamian przedsiębiorstwa 
lamtejsze w wolnej konkurencji bę- 
dą mogły pracować na terenie Aaglę- 
bia, albo też Zagłębie w obronie 
miejscowych przedsiębiorstw, niedo- 
puszczalnych na teren innych dzielnie 
kraju, będzie. musiało położyć tamę 
napływowi przedsiębiorców nie z Za- 
głębia. 

Sprawa ła niewątpliwie zainteresu- 
je nasze organizacje przemysłowe i 
hamdlowe. 


ZŁOSLIWE ŻARTY 


DWOCH WYROSTKOW. 


W ostatnich irzech dmiach wśród 
kupców żydowskich w Sosnowcu za- 
panowało ogólne poruszenie i zanie- 
pokojenie; Przyczyną tego były tele- 
oniczne wezwania do natychmiasto- 
wego stawienia sie w komisarjacie. 

en i ów, mając nieczyste sumie- 
nie, pomimo strachu, szedł do komi- 
sarjatu i dopytywał się tam trwożnie 
w jakim celu został wczwany. 

W komisarjacie pierwszego dnia 
spoglądano na przybyszów ze zdzi- 
wieniem, ponieważ wcale nie wzywa- 
no ich do stawienia się w urzędzie. 
Gdy jednakże wędrówka kupców do 
komisarjatu nie ustawała, a przeciw- 
nie z każdym dniem przybywało ich 
coraz więcej, policja zarządziła ener- 
giczne śledztwo, celem ujawnienia 
sprawcy złośliwego alarmowania kup 
ców i kierowania ich do komiearjatu. 


Wczoraj wreszcie zdołano wykryć 
tajemmiczych „antysemitów ” i schwy 
tano ich w chwili, gdy przeglądali 
książkę telefoniczną, wybierając z 
niej numery telefonów kupców żydow 
skich, którym następnie mieli zako- 
munikować o stawieniu się w komi- 
sarjacie. 

Złośliwymi figlarzami okazałi się 
dwaj chłopcy: 16-letni Aleksander 
Kazek (Modrzejowska 12) i Bogdam 
Drzewiedki baz stałego micjsca za- 
mieszkania. Kazek, będąc gońcem w 
biurze jednej z instyłucyj spolecz- 
nych w Sosnowcu, ACE do siebie 
Drzewieckiego i dla zabicia czasu o- 
baj dzwonili do kupców. 

Złośliwych figlarzy policja zatrzy- 
mała, kierując jednocześnie sprawę 
do sadu. 


Zbrodniczy zboczeniec 
o którym poczęły krążyć już legendy. 


Od pewnego czasu rozchodziły się 
głuche, niedokładne zresztą wiadomo- 
ści o potworze, niczem w rodzaju głoś 
mego „wampira z Düsseldorfu“, któ- 
ry dokonywał zbrodni na nieletnich 
dziewczętach. 

Przed tygodniem ma polach wsi 
Młymek pasła krowy  16-letnia Ma- 
rjamna Skrzek. Naraz zobaczyła nad- 
jeżdżajacego na rowerze jakiegoś 
młodego mężczyznę. Ten zsiadł z rowe 
ru, zbliżył się do pasterki i uderzył 
Ja silnie w głowę, następnie przewró- 
GL poiargal ubranie i dokonał gwal- 
u. 
Pokaleczome dziewczę pobiegło ze 
skargą do swego ojca, który zawia- 
domił o tem policję. Tegoż dnia, kie- 
rując się rysopisem, podanym przeż 
dziewczynę, policja zatrzymała 50-let 
niego Jana Gębczyńskiego z Tueznej 
Baby, gm. Łosień, pow. Będzińskiego. 
Gębczyński wypierał się haniehnega 


czynu. Mimo to policja poprowadziła 
energiczne śledztwo, które dało ebfi- 
te wyniki. 

W gminie Rokitno Szlacheckie od- 
naleziono „narzeczoną” Gębczyńskie- 
go, niejaką Antoninę Mitręgę, której 
zeznania świadczyły o cynizmie i wy- 
uzdaniu nienaturalnem Gęhbczyńskie- 
go. Dalej stwierdzono, iż Gębczyńsk: 
dopuścił się gwałtu na 12-letniej He- 
lenie G. z Niegowonice. Łańcuch zbro- 
dniczych czynów Gębczyńskiego na 
tem jednak się nie kończy. Ze wzglę- 
du na trwające śledztwo nie możemy 
jednak podać narazie innych występ- 
ków zbrodniarza. 

Ujęcie wyuzdanego potwora wy- 
warło zrozumiałe wrażenie. Niewąt- 


pliwie szereg załajonych ze zrazu- 
miałych względów sprawek  Gęb- 
czyńskiego wyjdzie obecnie na 


wierzch, gdy zaczną się zgłaszać dal- 
sze poszkodowane. 


Odroczenie 
SENSACYJNEGO PROCESU. 


Serwacyjmy proces przeciwko b. kie 
rownikowi ajeneji celnej w Sosnoweu T. 
Walewskiemu i jego dwum wspólnikom 
J. Kwiatkowskiemu i Knapikowi, oskar- 
żonym o przywłaszczenie kilkudziesię- 
ciu tysięcy złotych na arkodę skarbu 
państwa, wyznaczony w sądzie ckręgo- 
wym na dzień 22 b.m., odroczony został 
z powodu niestawiennictwa większości 
świadków oskarżenia. 

Następnego terminu rozprawy należy 
się spodziewać za parę tygodni. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 20. 
letnia Anna Kwapisz, ztmieszkała w 
Niwcc, napita się onegdaj w eclu samo- 
bójczym esencji octowej. Denatke prze- 
wieziono na kurację do szpitała powia- 
tonvego. Przyczyną usiłowania samobój. 
stwa — brak środków do życia. 


X ZGUBIONY PAPIER. Wczoraj ma 
szosie będzińskiej pod Czeladzią znaler 
ziono większą paczkę szarego papieru 
do pakowania, którą prawy właściciel 
może olebrać w kamisarjacie P. P. w 
Czeladzi, po udowodnieniu prawa wła- 
sności. 

X ARESZTOWANIE KIESZONKOW. 
CA. Oncgdaj wieczorem de sali I kla- 
sy na <lworcu w Sosnowcu przyszedł 
Bolesław O. (Piłsudskiego) mocna za- 
wiamy i siadłrzy przy jednym ze stoli. 
ków poprosił o wodę sodową. Nim kel- 
ver przyniósł żądaną wodę p. O. usmął. 
Skorzystał z tego, krącący się na dworcu 
znany złodziej Stanisław Kopyciński, 
bez stałego micjsca zamieszkania i wy» 
ciągnął śpiącemu z kieszeni 50 zł, po- 
czem ułotnił się. Zawiadomiona o kra- 
dzieży policja, ustaliła wrkótce nazwi- 
sko złodzieja i aresztowała go. Obecnia 
Kopyciński siedzi, Skradzione pieniadze 
zdążył wydać przed aresztowaniem go 


Po wykryciu kradzieży 
U SĘDZIEGO RUTKOWSKIEGO. 


We wczorajszym numerze domieśli- 
śmy o wykryciu sprawców śmiałej kna- 
dzieży, dokonanej w mieszkaniu sędzie- 
go Rutkowskiego w Sosnowcu i areszto- 
waniu złodziejki Zającowej i paserki 
Janeczkowej. Obie aresztowane kobiety 
zostały odprowadzone onegdaj do sądu 
powiatowego w Sosnowcu, gdzie zostały 
przesłuchane przez sędziego. 

Sprawcy kradzieży Stefan Kulawik z 
Sosnowca i Juljan Musialik z Małobądza, 
dowiedziawszy się o atesztowaniu swych 
wspólmiczek udali się na ulicę Warszaw- 
riką, aby móc się z nimi porozumieć na 
raigi, gdy będą odprowadzane z sądu do 
więzienia. Podczas porozumiewana się 
ma odległość z aresztowanemi kobietami 
obaj zlodzieje zostali ujęci przez wy- 
wiacłoweów i doprowadzeni do Wydzia» 
lu śledczego. 

Oprócz złodziei została aresztowana pa 
serka Marja Kubińska, u której znale- 
ziono dwa kawałki materjału na ubra- 
nie, pochodzące z kradzieży u sędziega 
Rutkowskiego. Aresztowani zlodzieje 
twierdzą, że część skradzionych przed- 
miotów sprzedali również właścicielowi 
piwiarnni w Będzinie Józefowi Witowi. 
Ile w tem jest prawdy ustali prowadza 
ne dochodzenie. 

Jak stwierdziła policja złodzieje pa 
obrabowanu mieszkania, wynajęli do- 
rożkę z przed dworca i skradziony łup 
odwieźli do meliny złodziejskiej, utrzy- 
mywanej przez babkę Kuławika. Obaj 
arerztowani mają za sobą bogatą prze- 
szłość: Muvialik karany już był sześcio- 
letniem więzieniem za rozbój, Kulawik 
zaś powrócił z więzienia dopiero w ma- 
ju b.r., po adsiedzeniu 4 lat i 11 miesie 
cy za napad bandycki. 


KMącik humorystyczny. 
W SZKOLE. 

— Nauczyciel (deklinujc). Ja nie śpie- 
wam, ty nie śpiewasz, on. ona, ono nie śpiewa 
my nie śpiewamy, wy nie spiewacie. oni, 
one nie śpiewają! Morvcek, powtórz ta, co 
w tej chwili powiedziałem! 

Morycek: Nikt nie śpiewa, panie pro- 
fesorze: 


DOBRY INTERES. 

— Za każdą wypitą łyżkę tranu mamu- 
sia daje mi pięódziesiąt groszy, które wrzu 
cam do swej skarbonki... 

— A co robisz potem z temi pieniędzmi? 

— Kiedy uzbiera się pięć złotych. mamu- 
sia rozbija skarbonke i kupuje za nie ne- 
wa butelka tramal 


6. 


Konkurs straży pożarnych 
W PYRZOWICACH. 

W ubiegłą niedzielę Pyrzowicach 
odbył się rejonowy zjazd straży pożar- 
nych połączony z konkursem sprawno- 
ści, Do zawodów, które odbywały się w 
Gbecności p. starosty Boxy, instruktora 
okręgu p. Jaroszewskiego, oraz kole- 
gjum sędzów, zlożonego z pp.: Madli. 
Marszała i Zajdlera stanelo 9 okolicz- 
nych drużyn strażackich z Nezdary, Py- 
„rzowlie, Ossów, Myszkowie, Ożarowie, 
"Tomyskowic, Żelechowa, Sączowa i Twar 
dowic. Do konkursu wchodziiy ćwicze- 
nia szkolne i taktyczne. Ćwiczenia miej- 
skich drużyn wykonane szybko, doklad- 
mie pod sprężystem kierowmietwem ko- 
mendantów, wykazały dużą sprawność 
tychże, co chlubnie świadczy o rozwoju 
pożarnictwa i pracy strażaków na wsi. 

Drużyny zwycięskie otrzymają odpo- 
iwiednie nagrody, wyniki jednak kon- 
kursu, w myśl przepisów ogłoszone bę- 
dą przez sędziów dopiero po uplywie 
dwóch tygodni. 


w 


O . Ó 
Kronika Zawiercia. 
X ECHA POBYTU GEN BUŁAK-BA- 
ŁACHOWICZA. Podczas pobytu gen. 
Bułak - Balachowicza w ubiegłą sobotę 
i niedzielę ogólną uwagę zwracało, iż z 
11 bodaj związków o charakterze woj- 
skowym udzial w przyjęciu brały za- 
ledwie 2 związki, mianowicie Związek 
b. ochotników i Stowarzyszemie rezerwi- 
stów. oraz t. zw. legja mocarstwowa, in- 
ne zaś świecily nieobecnością. Przy po- 
witaniu generala na dworcu mie było 
przedstawicieli wladz administracyj- 
nych i miejskich. To samo na bankiecie. 

Natomiast pewne sfery, miedzy inne- 


mi kilku urzędników magistrackich. noz. 


puszczały w piątek i w sobotę wiadomo- 
ści fałszywe, że generał nie przyjedzie. 


Pan komisarz Lamgert wystosował do 
generała list, ostrzegający go przed 
przyjazdem. rzekomo z obawy moga- 


cych wynikmąć zajść oraz że wzgledu 
ma zarząd związku b. ochotników, skla- 
dających się jakoby z ludzi nicodipo- 
wóeclwich. (2) Malo tego. General otrzy- 
mal podobno szereg anonimów Z žada- 
niem. aby do Zawiercia nie przyjeżdżal. 
W Warszawie u czynnników  wpływo- 
wych dwaj tuteji działacze samacyjni 
zabiegali usilnie. również aby nie dopu- 
ścić. do przyjazdu generaba. 

.| tego mało. Pewien dygnitarz (wier- 
dził, że delegacja gminy żydowskiej by- 
ła u niego z żądaniem. aby uwiemożli 
wić przybycie generalu, To klamstwo 
zostalo jednak przygwcżdżone. Dwaj 
żydzi, członkowie Związku b. ochotni- 
ków, oraz prezes tegoż związku publiez- 
nie zaprzeczyli tej plotce. 

Konu i ma co te wszystkie historje by- 
ły potrzebne? To mieęladnie! 

Kto oficjalnie przyrzekł swój udział 
w przyjęciu generała i obchodzie grun- 
waldzkim, powinien słowa dotrzymać, a 
nie szykanować. 

Na zdrowie mu to mie wyjdzie. 

x STREJK W T. A. Z. We wtorek 2t 
bym. w tkalni Tow. akc. Zawiercie za- 
strajkowalo okolo 500 robotników, któ- 
rzy nie opuszczając fabryki, przestali 
pracować; Powodem strajku jest zatarg 
pomiędzy zarządem fabryki a robotnika 
mi. Zarząd mianowicie zaproponowal za- 
trzymanie fabryki od 8 sierpnia i udzie - 
lenie urlopów, na czas narazie niem 
niczony ściśle. [Tymczasem zaś w ciągu 
dwu tygodmi robotnicy mieliby prato- 
wać przez wszystkie dni. Na warunki te 
robotnicy nie zgodzili się. Onegdaj dc- 
lagacja związków robotniczych porozu- 
miewalda się telefonem w tej sprawie z 
głównym inspektarem pracy. p. Klottem 
w Warszawie. Wczoraj w godzinach 
przedpoludniowych trwała konferencja 
pomięttzy robotnikami i dyrekcją fabry- 
ki. Wynik konferencji do chwili. gdy to 
piszemy, nie był wiadomy. Wedlug in- 
łormacji, pochodzących ze sfer robotni- 
czych. korzystniej dła robotników jest 
wtr: é dotychczasowy stan rzeczy na 
wet przy 1 i pół dniach pracy w tygod- 
niu, aniżeli godzić się na rowe propozy- 
cje dyrekcji. 

xX NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. Wczoraj 
domosiiiśmy o zamachu samobójczym 
Władysława Banasia w areszcie miej- 
shim. Jak się dowiadujemy, Banaś za- 
machu dokonal w miezwykly sposób. Nie 
posiadając żadnego ostrego przedmiotu, 
oderwał od obcasu część siariei podków 


KURJER ZACHODNI 


ki, którą z zastanawiającym uporem 
rźnął sobie gamdło, przecinając krtań 


gleboko. Narazie nie grozi mu nicbez- 
pieczeństwo niraty życia. Banaś ilumi- 
czył swój czym tem, iż chciał oszczędzić 
wstydu swej uczciwej rodzinie. 


Niebywałe metody 


czwartek 25 lipca 1951 roku 


x KRADZIEŻ. Niewykryci narazie 
sprawcy dokonali śmiałej kradzieży w 
składzie aptecznym p. M. Piaskowskiego 
przy ul. Kościuszki 24, zabierając wiele 
towarów kosmetycznych i toaletowych 
za przeszlo 5000 zl. 


pedagogiczne 


w związku z porachunkami politycznemi. 


Piszą nam z Miechowa: 

Od kilku miesiecy miejscowi „„dzia- 
lacze sanacyjni* z p. o. dyrektorem 
gimnazjum i wiceprezesem Strzelca, 
p. Awtymiakiem na czele rozpoczęli 
zaciekłą nagamikę na b. dyrektora i 
twórcę tutejszego gimnazjum, posła 
na Sejm, p. T. Lecha, zmierzającą do 
zmiesławeimia dobrego imienia p. T. 
Lecha i podkopania jego powagi 
wpływów, jakkiemi zasłużenie cieszy 
się w szerokich kolach społeczeństwa. 

Przez kłamliwe, niejednokrotnie wy 
muszone zeznania i protokuły osób 
uzależnionych od iych panów spowo- 
dowano nawet jnierwencją wladz 
śledczych i sądowych. Oczywiście nic 
nie mamy i mie nie możemy przeciwko 
wyświelleniu prawdy przez powola- 
ne do tego czynniki oraz wynika 
cym siąd konsczwencjom, nie możi 
my się jednak pogodzić z metodam.. 
jakie p. Artymiak podsuwa władzom 
śledczym. Oto ściuwa się na posterun- 
ki policyjne nielemich uczniów gm- 


nazjum i zmusza ich się do zeznawa- 
nia w sprawach doiyczących rzeko- 
mych ..przestępstw” ich dawnego, dłu 
soletniego dyrekłora!.. Czyni się io 
nawet wbrew woli i mimo prołestów 
rodziców dzieci (na co mamy dowo- 
dy), którzy chcą sami złożyć wyma- 
gane zeznania. 

pracy „pedagogicznej“ i „meto- 
dach” wychowawczych p. Artymiaka 
pomówimy obszerniej miebawem. Dziś 
ograniczamy się do tych uwag i ża- 
damy kategorycznie od naczelnych 
władz szkolnych zakazania wojowni- 
czemu p. o. dyrekiorowi Artymiako- 
wi używania młodzieży. jako narzę- 
dzia wałk | porachunków politycz- 
nych. 

Nadmieniamy. że tuiejsza sanacja 
nie może zapomnieć poslowi Lechowi 
zdemaskowania jej przy słałszowamiu 
list wyborczych do Rady miejskiej, 
oraz jego niczłomnego stanowiska w 
sprawach społecznych i politycznych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Złoty „bojkotowawy” 


Bank Rzeszy wydał przepisy wy- 
konawcze do rozporządzenia rządu 
Rzeszy, ograniczającego obrót dewi- 
zumi. W myśl tych przepisów obrót 
walutami obcemi w obrębie Rzeszy 
podlega reglamentacji w tym kierun- 
ku, że banki iak zwane dewizowe ma- 
ja obowiązek odprowadzania do ban- 
ku Rzeszy zapasów wszystkich naby- 
tych walut obcych, za wyjątkiem zło- 
lugo polskiego. 

Według oświetlenia naszych sfer 
finansowych, zarządzenie to nie może 
mieć zadnego ujemnego wpływu na 
kurs naszej waluty na rynkach ob- 
cych, gdyż Bank Polski nadal oddaje 
bez żadmego ograniczenia po kursit 
uiezmienionym dewizy zagraniczne 
dzięki iemu zloty na gełdach zag! 


przez Bank Rzeszy. 


nicznych utrzymuje się bez przerwy 
na poziomie niezmienionym. W na- 
sżych sferach finansowych natomiast 
wyrażaa się duże zdziwienie, że bank 
Rzeszy w chwili tak bardzo dla Nie- 
miec poważnej zdecydowal się na 
krok, który musi być przez wszysi- 
kich Dbezstronnych uważany, jako 
chęć zamaniłestowania przez bamik 
Rzeszy swego nieprzychylnego dla 
waluty polskiej stosunku. 

W rzeczywistości jednak zarządze- 
nie to może — przy iwudnościach na- 
bywania w Niemczech innych walu 
obcych — spowodować uprzywilejo- 
wane stanowisko naszego złotego, a 
pieniądz polski w iych warunkach mo 
że się siać w obrębie Rzeszy wałutę 
poszukiwana. 


Zmiana taryfy ubezpieczenia od wypadków. 


Co pięć lat przeprowadzana jesi 


czych, które wylonią komisje. powo- 


rewizja stawek w Zakladzie ubezpie-|lane do przygotowania odpowiednich 


czenia od wypadków we Lwowie, o- 
bejmującym b. zabór rosyjski i au- 
strjacki, Rewizja ta odbywa się na 
podsiawie statystyki za okres minio- 
nego pięciolecia i ustala ewentualne 
nowe siawki, zależnie od stopnia n'e- 
bezpieczeństwa danej galęzi wytwór- 
czości i zakładu pracy. Wobec tego, 
że badania obejmą 1928 — 1932 r., za 
częte już zostały prace przygotowaw 
cze w szczególności rozpoczęto przy- 
goiowanie nowego podziału przedsię- 
biorstw na grupy, na miejsce daw- 
nego podziału według ustawy ausir- 
jackiej, odpowiadającej odmiennym 
etosunkom i strukturze gospodarczej. 

Prace te będą odbywać się przy 
wspóludziale organizacyj gospodar- 


wniosków, 

Faki wczesnego rozpoczęciu prac, 
jak również fakt powołania do 
współpracy, niewątpłiwie najbardziej 
kompeteninych w tymże zakresie, 
przedstawicieli organizacyj gospodar- 
czych należy przyjąć z calkowitem u- 
znaniem. Niemniej stwierdzić należy, 
że w chwili obecnej jest konieczną 
całkowita reforma systemu ubezpie- 
czeń społecznych, w szczególności i 
gruntowna reforma ubczpieczenia od 
wypadków w sensie przejścia z-obec- 
nego systemu kapializacy jnego na 
repariycyjny, co wywołałoby już w 
najbliższych czasach poważną ulgę 
dla życia gospodarczego. 


Kronika gospodarcza. 


BEZROBOCIE NA. G. ŚLĄSKU NADAL 
WZRASTA. Śląski urząd wojewódzki ko- 
munikuje. że w czasie od 9 do 15 lipta br. 
liczba bozrobotnych na terenie wojewódz- 
twa śląskiego zwiększyła się a 64i osób i 
wynosiła 60.029 osób. Niewykwabfikowa- 
nych bezrobotnych było 29 tys. 800, rol- 
nych 28, umysłowych 5.872. Uprawnionych 
do pobierania zasiłku było 22.170 bezrabot- 
nych, w tej liczbie z akcji pomocy państwo 
wej dla bezrobotnych na Saski korzystało 
7.158. 

NIEZNACZNY SPADEK BEZROBOCIA. 
Według danych państw. urzedów pośredni- 
etwa pracy. liczba bezrobotnych, zareje- 
strawanyeh na terenie całej Polski w dniu 
18 b.m. wynosiła 268.581 osób. co w porów- 
naniu że stanam z przed tygodnia -wykazu- 
je spadek liczby bszrobotnych o 4-550 osób. 
Na dzień 14 bam. spadek bezrobocia w sto- 
sunku do poprzedniego tygodnia wynosił 
3.461 osób, nu dzień zaś 4 lipca — 5.787 o- 
sób. Stan bezrobocia w poszczególnych okrę 
sach i ośrodkach na dzień 18 b.m. przedsta- 


wial się następująco: Warszawa — miasto— 
15.966 bezrobotnych (spadek w ciągu tygod- 
nia o 548 osób). Warszawa — okręg ziem- 
ski — 8.252 (spadek o 225), Żyrardów — 
4.888 (—72), Włocławek — 7.280 (—51), 


Łódź — okręg — 9.076 (—476), Łódź — mia- 
sto — 27.956 (—515), Częstochowa — 10.196 
(—109), Sosnowiec — 20.828 (—212), Radom 
4996 (—225), Lublin — 4.850 (—156), Lwów 
— 4.970 (—218), Drohobycz — 5.708 (—20). 
Śląsk 60.029 (plus 641), Bydgoszcz — 
9.127 (plus 139), Poznań 10.893 (—275). 
pozostałe okręgi i ośrodki wykazują poniżej 
5.0000 bezrobotnych. Zasiłki ustawowe w o- 
kresie od 4-11 lipca r.b. pobierało 60.661 
bezrobotnych. 

BUDOWA WIELKIEJ BEKONIARNI EK- 
SPORTOWEJ. Firma Oskar Robinson z 
Bydgoszczy. eksportująca bekomy, zawarła 
z magistratem m. Złoczowa umowę na bu- 
dowe wielkiej bekom i eksportowej na 
terenie rzeźni miejskiej w Złoczowie. Pro- 
dukcja projektowanej bekoniarni wynosić 
bedzie akolo 200 sztuk tygodniowo. Budo- 


no 
a rozpocznie się w dniach najbliższych 
dr 4 ia produkcji bekonów 
przewidziany jest na koniec września. 


z! ZAPOWIADAJĄ SIĘ OBFICIE 
Według raportów nadchodzących z różnych 
części kraju do Ministerstwa rolnictwa te- 
goroczne zbiory „zbóż dadzą naogół wynik 
'epszy niż średni. Ujemne wyniki zbiorów 
zanotowano fylko na ziemiach województw 
wileńskiego i nowogródzkiego, co jest wy- 
nikiem wyniszczenia zasiewów « 


wódź. PZ wg 
„OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN- 
NICZYM. W przemyśle białostockim nasty- 


piło ostatnio ożywienie. 
przędzalni 
na 40 proc. 


WĘGIEL POLSKI DO GRECJI. Port gdyń 
ski opuścił siatek grecki „Mapiorka a O 
piótr” z ladunkiem 9.000 fon węgla. Jest to 
pierwszy większy transport wema z Gdyni 
do Grecji. i 

KARTEL POŃCZOSZNICZY. obejmujący 
prod. pończoch kotonowych już utworzone. . 
Ponad 90 pros, firm na ieronie Łodzi, pod- 
pisalo już deklaracje o  przystapieniu do 
kartelu. 

POLSKIE ZAKŁADY | ELEKTRYCZNE 
BROWN - BOVERI W CIESZYNIE ograni- 
czyly produkcję do minimum. wskutek bra 


- Sta 
bialostockich w 


zatrudnienie 


rósł z 12 proc 


tu zamówień. Następstwem tego byla re- 
dukeja robotników. W najbliższym” sie 
(Ściśle w przeciągu 5 miesięey ad dnia IL 


bm.) awolane będzie nadzwyczajne walne, 
zebranie wkejonarjuszów Polskich Zakładów 
clektrycznych Brown - Brover. które zarle- 
cycnje o losaeh  zakladów elektrycznych 
tej firmy w Cieszynie oraz o całokszialcie 
inieresów firmy. 

„BILANS BANKU GDAŃSKIEGO na 17 
lipca wykazuje w porównaniu z zesiawie- 
niem z 50 czerwca rb. znaczne zamiejsze- 
nie się pozy należności (zagranicznych) 
w Bamk of Fngland z 162 na 140 mily. 
guldenów. Zapas złota wzrósl z 36 na 37 
milj, a walut | zagramiezmych 9 na 6.9 
milj. Obieg biletów bankowych zwiększy| 
się z 55,8 na 572 milj. guldenów 


EKSPORT PARAFINY Z POLSKI wyka 
zuje w porównaniu z poprzednim miosia: 
cem spadek o 3 proc. Przyczyna iega 
spadku leży w tem. że miesiąc sprawozdaw 
czy jest zwykie najsłabszym miesiącon uie 
sezonowym. Silna zniżka cen wszystkich 
produktów naftowych w Ameryce spowodo- 
wala również poważny spadek notowań pa 
rafiny polskiej. Ogólny eksport parafiny 
wynosił w czerwcu rb. 1220 tonn, Gros ni- 
szego wywozu przypala na Anglję (844 1) 
i Francję (145 t). na dalszych miejscach 
znajdują się Ausirja (75 t), Danja (54 1), 
Jugasluwja (25 t). Węgry (25 t.) ete. W 
miesiąca sprawozdawezym ukazaly się na 
rynku europejskim pierwsze transporiy pa- 
rafiny rosyjskiej. Jej konkurencyjność, 
względnie wpływ na rynek europejski nie 
mogły się jeszoze zbyt wyraźnie zaznaczyć. 


TRZODA CHLEWNA. lzba przemysłowa 
handlowa we Lwowie stwierdza, że eksport 
żywej uierogacizny w czerwcu br. wynosił 
do Auseji okolo 535.661 sztuk. do Czecho- 
słowacji 285 sztuk. bitej nierogacizny do 
Mustrji 101 wagonów. do Czechosłowacji 
I5 wagonów, Licząc wagon bitej nierogaciz- + 
ny przeciętnie po J10 sztnk, eksportowane 
lącznie do Austeji około 44,800 sztuk, zas 
do Czechosłowacji 1.600 sztuk., W porów- 
naniu z mie m poprzednim. eksport de 
Austrji zwiększył się o 4.400 sztuk, do Cze- 
chosłowacji zaś zmniejszył się o 1900 sztuk, 
Eksport do Austrji był wiekszy z powodu 
wyrównania kontyngentu i wi go po- 
bytu na polski towar. ze względu na ma- 
jące być w najbliższym czasie wprowaćdzo: 
ne cło, — po wprowadzeniu którego cek- 
sport polskich świń zmaleje do minimum. 
Eksport do Czechosłowacji maleje z mic- 
siąca na miesiąc z powodu wysokich ceł 
i niskich cen. Ceny w Austrji pod koniec 
miesiąca wymosiły przeciętnie od szyl. 1.20 
do szyl. 1,60 za 1 kg. żywej wagi. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 227. 
AKCJE: Bank Polski 116.00, Puls 51.73, 
'Tendencja niejednolita. 
5 proc. Poż. Konwer. zł. 45.00, 4 i pól 
Ziem. Kredyt. zł. 49.75 — 4950 — 50.00. 
WALUTY I DEWIZY: Dolar 9.06, No- 
wy Jork 8.925, Londyn 45.30 i pół, Paryż 
35,04 i pół, Wiedeń 12548, Praga. 26.45, 
Wlochy 46.70, Szwajcarja 125.70, liolaw- 
dja 559.80, Dol. War. pr. obr. 9.07. 
Tendencja bez zmiany. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica 25.75 — 24.25, Siano luźne 
6.00 — 6.50, Siano prasowane 6.81) — 7.92 
Słoma prasowana 5.40 — 5.60. 


Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


FINANSISTA. 2 


— W Berlinie odbywa się przy przepeu 
nionej sali zebranie ogólne pewnego wiel: 
kiego towarzystwa przemysłowego. Dyrek- 
tor odczytuje sprawozdania: 

— Nasz rak sprawozdawczy zamknął się. 
niestety, stratą w sumie 675.088 marek i 15 
lenigów. 

— lle fenigów? 
akcjonarjusz, który 
zdania, 


pyta swego sąsiada 
nie doslvszal końca 


Nr. 167. 


Kronika Olkuska. 


X OSOBISTE. Sfurósta olkuski p. Stami- 
rowski wyjechal ma 6 tygodniowy nrlop 
wypoczynkowy. Zastępstwo objął p. E. 
Trznadel. 


xX POWRÓT Z URLOPU. Komenda 
powiatowy P. P. komisarz Hain powró. 
cił z urlopu i obja! urzędówamie. 


xX OSOBISTE. Na miejsce ustępującego 
dyrektor Banku spóldzielczugo w Olku- 
szu, p. St. Zbiega, który wyjeżdża na 
dalsze studja, wszońł definitywnie p. M. 
Majewski, b. dyrektor uzdzówiska „Oj- 
ców". * 


x POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Dzisiaj, tj. w czwartek odbędzie się (o 
godz. 7 i pół) posiedzenie Rady, na któ- 
rej omawiiane będą sprawy budżetowe. 


X ZE STRAŻY. W ubiegłą niedzielę od- 
był się zjazd i zawody straży pożannych 
rejonu żarnowieckiego. Z  przybylych 
straży z Żarnowca, Woli - Libertowskiej. 
Łan Wielkich, Łan Pocleśnych, Chliny. 
Otoli, Koryczan, Dobrakowa, do zawo- 
dów śtamęy 4 straże. Program zjazdu o- 
bejmował: raporty naczelników straży i 
maczelnika rejonu, nabożeństwo w mitj- 
scowym kościele, defiladę i zawody. Sąd 
kónkursowy stanowili pp.: W. Haberko 
z Wallbromia, K. Polcar z Klucz i R. Za- 
krzewskki z Olkusza. Związek okręgowy 
ręprezntował p. Kalkowski st. instruktor 
straży z Olkusza, naczelnikiem rejonu 
był p. F. Wajzier z Żarnowca. 


x BEZ ORGANIZACJI 1 OPIEKI. W 
Olkuszu brak jest stowarzyszenia slu- 
żących i schroniska «la nich. Dziewczę- 
tami, pozosta jącemi chwilowo bez pracy, 
opiekują się t. zw. faktorki. Jak wyglą- 
da taka opieka w morach „opiekunów ”, 
ewentualnie „opiekunek, opirnją nieraz 
protokuły policyjne. Za pieniądze dziew 
czymy, nieraz ostatnie, wyprawiane sę 
libacje połączone z awamturami różnych 
sśzumowin, Dzieje się to często w porozi- 
mieniu i za namową samej faklorki, o- 
biecujacej dobrą służbę. W ślad za tem 
idzie oczywiście rozpuria. Wśród pań 
olkuskieh jest wiele nudzących się z 
bezczynności, © szlachetnych zasadach 
Pożądanem byłoby, aby panie olkurkie 
zajęly się eprawą  zorngamizowania Sto- 
warzyszenia sług na wzór innych miast 
i przyjęty prolektorat.  Przyczymilło- 
by się to w znacznym stopniu do w- 
krócenia panującego wyżysku młodych 
dziewcząt. 


X ZATRZYMANIE PRACY W FABRY- 
CE. Żarząd fabryki „kdcal” w Wolbro- 
miu (fabryka naczyń aluminjowych i 
ocynkowanych) zakomunikował w dniu 
wczorajszym delegatom robolmików, że 
z powodu braku zamówień, fabryka 
wstrzyma pracę z dniem 27 b.m. na o- 
kres trzytygódniowy. Jutro robotnicy 
zwołują zebranie w tej sprawie. 


ALBO JA, ALBO ON. 
— Wyślę was na letnisko, mói drodzy. 
jeśli mi Pętacki odda tysiąc złotych. 
— A jeśli nie odda? i 
To on wyśle swoją rodzinę. 


FILIP MACDONALD. 


„KURJER ZACAODNTYU 


czwartek 25 ipea 191 rok. 


Pożar zmiszczył miejscowość Vasec koło Kesmarku na Ślowaczyźnie. Ofiarą płomie- 
ni padlo 462 domów, pozostawiając 5409 mieszkańców bez dachu. W czasie pożami 
straciło życie 6 osób. 


B. oficer 


ukrainski 


hersztem szajki bandytów. 


Onegdaj przytrzymałi, samorzulnie 
zmobilhzowani mieszkańcy wsi Ste- 
cówki, powiatu Śniatyńskiego, wepó! 
nie z wezwaną policją państwowa 
trzy uzbrojone indywidua, kryjące 
się w zbożu na polach tej wsi, któwe 
broniąc się przed pościgiem osttzeli- 
wały ludzi z obławy z uciętych kara- 
binów Mamlichera. 

Po sprawdzeniu tożsamości  osól) 
schwytanych okazało się, ża sa to 
groźni bandyci Andrzej- Czajkowski, 
A 35 i Stefan Grodecki, lat 23, obaj 
ze wsi Serafińce oraz lwan Didycz, 
lat 18 ze wsi Strzelce również powia- 
lu Śniatyńskiego. 

Amdrzej Czajkowski ma mature 
gimnazjalną, jest b. oficerem armji 
ukraińskiej i ma za sobą — jak sam 
cynicznie zapodaje — 12-letnią karje- 
rę zbrodniczą, a przed dwoma laty 


Szczególny 


stawał przed sądem wraz z szajka 
fa zy monet, jednakże uwieki z 
ertsztów catlowych przed rozprawą 

był dalychczas ścigany listami goń- 
czemi. jego towarzysze — falszerze 
zostali wówczas zasądzeni na długo- 
letnie więzienie, 

Dragi opryszek Stefan Grodeczi. 
nie dorósł jesżcze zbrodniczością pia 
wszemu, ale dokonywał wspólnie z 
nim licznych napadów i kradzicży z 
bronią w ręku. Trzeci wreszcie Iwan 
bidycz to praktykaue bandycki, uży- 
wany był przez szajkę jako wywia- 
dotta a w czasie akcji bandyckiej 
swych towarzyszy sluł na czatach. 

Trójka ta grasowala w oklicy Ho- 
rodeni z przerwami od lat kilku, a 
przerwy wypełniała wybierając się 
je czasu do czasu za granieę, do bili- 
skiej Rumunji lub Sowietów. 


uniwersytet 


dla kandydatek do małżeństw. 


Istnieje iaka wszechnica, nio w Pol- 
sce naturalnie gdzie mężowie zwyłkle 


są zadowoleni ze swych małżonek 
nie w strej Europie nawet, gdzie 


rządzi jeszcze tradycja, locz w ewic- 
cie wszelkich nowych poczynó, ek- 
sirawagancyj, prób, postępu, rożwo- 
dów t.j. w Ameryce. 

Uniwersytet lm założyla p. prot. 
Maud Hamilion Mendenhal w Wan- 
keshe (stan Wisconsin), a liczne zap- 
sy słuchczek świadczą, że w Amery- 
ce i taka szkoła może liczyć na po- 
wocdzenie. 


Przedruk wzbroniony. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. 


47 == 
Hastings patrzył na 
powątpiewaniem. 

— Widzę do czego zmierzasz — 
rzekł — ale jakoś nie mogę się prze- 
konać, a przynajmniej w tej chwili. 
Ale odbiegliśmy od Belfórda. Có- 
prawdą niewiele więcej jest o nim do 
powiedzenia. Zwraca} uwagę, bo dziw 
mie był przestraszony. 

— Widzę, że jesteś zdania — powie 
dział Gethryn — że to robota Belfor- 
da do spółki z Iraversetm. 

Margarcia roześmiała się. 

— Zgadl pan! Nie wyprzesz się te- 
go, Jacku! A 

Pozostaw my na chwilę tę łasicę na 
boku. Czy był jeszcze ktoś, kto wy- 
dał się wam podejrzany” 

Margareta obracała w palcach no- 
tes. Hastings spojrzał na nią. 

No, Maggie — rzekł. 

— No coć -— oburzyła się Marga- 
reta. — l nie nazywaj mnie Magg.e. 
To niesmaczne! , 

— Co to ma znaczyć, moje dzieci? 


Gethryna z 


— spytal Gethryn. 

— fo wszystko dlatego, że powie- 
działam o pannie Hoode, że mi się ja- 
koś nie podoba. 

— Trochę gorzej się wyraziłeś — 
roześniial się łłastinge. A 

— No tak. Uważam, że ona jesi 

pełna sprzeczności. Nie w (em, cO 
mówiła rozumie pan — lecz w 
sposobie patrzenia i zachowania. 
Dziwne jakieś mialm uczucie, pa- 
trząc na nią. Odrazu mi przyszło na 
myśl, że nie jest to <cienp'enie po 
śmierci brata, lecz żą ją coś gnębi — 
strach może... i chęć... odkrycia cze- 
goś.. Poiem wszekże zaczęłam przy- 
puszczać, że ona jednak jest zmar- 
twiona. | wkrótce znów wróciłam do 
swych pierwotnych przypuszczeń. I 
tyle. Pan będzie mnie uważał za nie- 
spełna rozumu, prawda? 
Uważam — odrzekł Gethryn — 
że pani jest zadziwiająco młodą osób 
ką. — Ton jego był bardziej poważ- 
ny niż słowa. Margarela zaczerw:- 
niła się. 


Założycielka dzieli kobiety na 
sześć grup, według typów, jakie 
żedstawiają. Pierwszy typ „sophi- 
sticalei”, poważny, wyniosły, lekko, 
wzęarddiwy, modny. Drugi, typ ka- 
met” — to blondynki delikatne i po- 
wicwne. Trzeci — cygański, kobiety 
ogniste, nerwowe, wybuchowe, o ru- 
chach nieopanowanych, namiętnych. 
Czwawiy typ — „Madonny“, obeonie 
batdzo rzadko nopotykany. Pigly typ 

- „Djany”. lu należą kobiety ener- 
giczne, męskie, «porismeniki, bardzo 
dziś rozpowszechnione wśród klasy 


— Czy na śledztwie pokazywali ię 
raszplę? — spytał po chwili Uethryn. 

Hastings ciknal głową. 

— Straszne narzędzie. 

— Muszę ją koniecznie obejrzeć — 
rzekł Gethryn. — Dlaczego to mnie 
tak dręczyć dodał szepiem. 


— Niby co? 
— Nw, mie — Gethryn przeciągnął 
się. — Dosyć na dzisiaj, moje dziec. 


Ale, słuchaj, Hastings, jest lu bardzo 
mila dama, która chce cy odwiedzić 

1o jeszcze dzie'aj. Siostra twego sla- 
trago druha, Jna Mastersona. Obie 
cutem jej, że będzie mogła się z nan 
zobaczyć. 

— Ależ naiuralnic. Maetereonowi 
Już o wiele lupiej. Gcrączka spadła, 
tylko jest jeszcze bardzo osłabiony. 
co jest zreszią zupełnie naturalne. 
letraz ciągle ápi. Z rana znów go ba- 
dał i powiedział, że to atak nerwo- 
wy, spowodowany jakąś konluzją w 
czaszkę. 

— A czy io dobrze, że siostra go 
odwiedzi? 

— Naturalnie — zapewnił Hastings. 
Uśmiechnięta twarz jego przybrała 
wyraz zm.eszawia... — Jeżeli ta pan. 
tu meczka.. może mógibym zabrać 
ją swoim samochodem? 

— Cleiaicn «ię nawet o io prosi 


— odrzekł Gethryn po chwili — ale 


z. 


inteligentnej. Typ „baby. Zaliczóne 
tu są owe kobiety-dzieci, które „mie 
decydują się wyrosnąć i być dojrza- 
le, mimo iż dawno wybiła godzina 
na zegarze ich życia”. 

Prospekt uniwersytetu nic hie mówi 
o intelektuabstkach; widóczńie żali- 
czone są do pierwszej kategorji. C8- 
lem tego zakładu jest przystóśówać 
kobietę do jednej z wyżej wymienió- 
nych grup, by doskonaląc naturę zà 
pomocą swych środków, ujmować 
wybu jałości | zapobiegać brakom, tak 
aby wyszkolona kandydatka do sta- 
nu małżeńskiego umiała jak najle- 
plej wyciągać korzyści ze swego „ty- 
pu "= 
Do środków tych należy utmiejet- 
ność malowania się, znajomość pó 
sługiwania się pudrem — zawsze od- 
powiednio — do swego typu — sztu- 
ka chodzenia, prowadzenia rozó- 
wy, rzucamia spojrzeń, uśmiiechańia 
się, sposobu ubieramia się, by doprō- 
wadzić kobietę do harmonijnego uję 
cia całości „typu, czy ma to być 
„wysosły”, czy „zmysłowy“, czy 
„męski::, czy „dziecinny”. Sztuka fry- 
zjerska i kosmetyczna wykładane są 
w szerokim zakresie tak, aby kobie- 
ta, znalzłszy się nawet zdała od śró- 
dowisk kulturalnych, umiala sama 
sobie poradzić, być pięknie uczesa” 
ną, żaondulowaną, umalówaną i wy- 
ntanikurowaną. 

Podobno absolwentki tego uniwer: 
sytetu cieszą się wielkiem powodze- 
niem i rychło znajdują małżonków. 


Z całej Polski. 


POZNAŃ ZAKŁADA PRYWATNĄ 
OPERETKĘ. 


W przyszłym sezonie powstać ma w 
Poznaniu z incjatywy prywatnćj sta- 
ry tedfr operetkowy. Tcatr ten dawać 
ma przedstawienia w jednej z więk- 
czych eal poznańskich, na czele żaś 
myprczy stanie — jak słychać — jê- 
dna ze znanych osobistości w poznań. 
skich sferach teatralnych. Ceny bile- 
tów mają być tak alko db, by z 
tcatru mogły korzystać majszersze 
warstwy publiczmości, 


700-LECIE MIASTA TORUNIA. 


Tymczasowy komitet orgańizacjj 
ny obchodu 700-lecia istnienia m. To- 
rumia, opracowuje już projekt tego 
obchodu. 700-lecie Torunia przypada 
w r. 1955, a z okazji tej wydane zo- 
slanic szereg wydawnietw i monogra- 
lij. W ramach programu uroczystości 
urządzone będą wystawy specjalne, 
historyczne pochody i t. d. 
ZYCIE EA EEEE T E 

MIĘDZY MŁOTEM A KOWADLEM. 

- Maiki dorosłych dzieci mają ciężkia 
ZYCIE. 

A 

Są w ciągłym strachu, że jakas dziew- 
zyma sehwyta ich syna w swe sidła, lub 
że córce nie uda się schwytać nikogo na 
męża, 


zmienilem zankar. Ale nie ciesz się 
przed czasem. 

Przyczyna tej nagłej żmiany po 
stanowienia była dość skotnplikówś- 
na i miała czysto osobiste cele. 


— A więc ponieważ zóśtawiam 
komptleninego zasiępcę na dalszy 


ciąg sledztwa, będziemy mogli ż Mar- 
garetą wrócić do miasta. 


Zeszli do oczekującego jich sató: 
chodu. 
— Czy pani bętlzie tak dobra — 


odezwał się Gethryn — by uporząd- 
kować swe notatki i jutro mi jej tu 
przysłać? Z pewnością będą lepsze 
niż urzędowe sprawozdanie, które 
zostanie opublikowane. 

— Zaraz wezmę się do roboty — 
odrzekła Margareta. 

Awo ruszyło. Getktyh kiwtiął im 
ręką i wrócił do gospody. 

4. 

W pół godziny później był już w 
salonie Lucy. Przed bramą stal wiel- 
ki czerwony samochód. 

Czekał zaledwie dwie minuty. Gdy 
weszła, stwierdził z irytacją, że serce 
jego calkiem po sztubacku objawia 
swe wziuezenia. Dzisiaj w tej subtel- 
nej piękności znalazł coś nowego, 
toś miepokojącego, prawie cudne- 
go, coś, co bo oszałamiało. Podala mu 


rękg, 


8. „KURJER ZACHODNI"  czwarłek 23 rpca 1931 foku. 


Murzynowi zakazano 
WSTĘPU DO ŁAŹNI! 


W Budapeszcie wydarzył się nie- 
zwykły fakt. Przybył iam i zamiesz- 
kał w jednym z hoteli dr. Casiello. 
murzyn z Kuby. Po kilku dniach 
zarząd hotelu wydał zakaz wstepu 
dr. Castello do łaźni hotelowej, mo- 
tywując to protestem Amerykan. za- 
mieszkałych w hotelu, którzy zagro- 
zili, że w razie wpuszczenia murzyna 
do laźni opuszczą natychmiast holel. 
Dr. Castello zgłaszał się codziennie 
do kasy łaźni, żądając biletu, a gdy 
odmawiano mu jego wydania prote- 
stował za każdym razem. Sprawa o- 
parla się wreszcie o prezydjum mia- 
sta, do którego hoiel i łaźnia należą. 
Władze miejskie poleciły cofnąć 
wzmiankowy zakaz wobec tego, że 
na Węgrzech nie istnieje usiawa, ES 
rowana przeciw murzymom. 


— Pan Jan: Wicek! 
panu profesorowi. 
— Pam Jan: 


rzyć potrafi! 


Podpisana 


ST. 
6280 


NA WSL 


— Teek: A cóż to jest profesor? 
To widzisz, 
człowiek, co wszystko umie. 

— Wicek: A to pewnikiem i wrota otwo- 


firma  zawiadania, 
it były masz agent JAN KORECKI, zam. w 
Będzinie ul. Piłsudskiego 14, został z dniem 
6 lipea zwolniony z czynności i że tenie, 
zgodnie z adnotacją na naszych drukach, 
nigdy nie był, ani nie jest upoważnionym 
do Inkasowania naszych nałeżności od ad- 
biorców. Wobec tego nie uxnajemy jakich- 
kolwiek opłat uskutecznionych dotychczas 
i w przyszłości do rąk JANA KORECKIEGO. 


Fabryka Sukna w Bielsku 
Oddz. w KRAKOWIE Rynek 22. 


a otwónzno kołowrót 


chłopcze, taki 


Piegi, lisxaje, 
żółte plamy usuwa 
pod gwarancją sku- 
tecznie Krem i 
Mydło Paletyna. 


KremcMerl 
udelika tnis, odmła- 


dza cerę i tworzy 
ponętne rąezk Żą- 
dać wsxędzie.i. 


SZEWCZYK 


n O O E | W RW 


Z. H. 24/31. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na E 


zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. 
Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że wyrokiem Sądu z dnia 15 Lip- 
ca 1931 r. udzielił firmie „W/arsztaty Mechaniczne Władysław 
Pająk i S-ka w Dąbrowie-Górn. odroczenia wypłat na okres 
trzech miesięcy, t. j. do dnia 15 października 1931 r. 
Sosnowiec, dnia 16 lipca 1931 roku. 
Przewodniczący: Sekretarz: 
6275 (podpisy nieczytelne) 


ARNAGE IE E andis E E TN AR Aa ae a PTN a E EE S, aa i 
Z. H. 27/31. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Handłowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na 
zasadzie art. 1l Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. 
Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że wyrokiem Sądu z dnia 15 lip- 
ca 1931 r. udzielił Jakóbowi Gutmanowi, handlującemu pod 
firmą „Jakób M. Gutman“ w Będzinie, Płac 3-go Maja Nr. 7 
odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy, t. j. do dnia 15 
października 1931 roku.— . 

Sosnowiec, dnia 16 lipca 1931 roku.— 

Przewodniczący: Sekretarz: 
6276 (podpisy nieczytelne) 


KRECIE ELTS ET 7 EEES R 
Z. H. 9/31. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na 
zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. 
Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że decyzją Sądu z dnia 15 lipca 
1931 roku udzielił firmie „Warszawska Cukiernia i Restaura- 
cja Spólka Pracowników Restauracyjnych w Sosnowcu, Sp. 
z ogr. odp. odroczenia wypłat na okres dalszych trzech mie- 
sięcy, t. į do dnia 17 października 1931 roku.— 

Sosnowiec, dnia 16 lipca 1931 roku. — 

Przewodniczący: Sekretarz: 
6277 (podpisy nieczytelne) 


Z. H. 1031. 
OGŁOSZENIE. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na 
zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. 
Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że decyzją Sądu z dnia 15 lipca 
1931 roku przedłużył firmie „Locarno” Restauracja-Dancing, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu odro- 
czenia wypłat na okres dalszych trzech miesięcy, t. j. do 
dnia 17 października 1931 roku.— 

Sosnowiec, dnia 16 lipca 1931 roku. 

Przewodniczący: Sekretarz: 


6278 (podpisy nieczytelne) 


DZIS 


KINO 


| „ZAGŁĘBI 


E” i 
DAWNIEJ 


Kineo-Teatr „UDZIAŁOWY” 


Cennik ogłoszeń: 


— 


riisudskiego Nr. 4 Tei. Nr. o4 


$ : REDAKĆ :... gi 

SOSNOWIEC: ADWMNISI RACJA: Piłsndskiego 4. Tel. 73. — CHIC: 

Z a 
WYDAWCA IREDNAKTOR NACZ: CADELISZ OPIOQŁA — ORIK KIIBIERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU. 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — % gr. za 


za tekstem %5 mm. f j 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwa nie odpowiada. 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowen. 


B Podaje się do wiadomości 
członków czynnych, jak również 
i byłych członków 

KASY POZYCZKOWO- 
OSZCZĘDNOSŚCIOWEJ 
Urzędników i Majstrów Modrze- 
jowskich Zakładów Górniczo- 
Hutniczych Sp. Ake. w Sosnow- 
cu, że na mocy uchwały Wal- 
nego Zebrania, powziętej w dn. 
11 lutego i 28 maja br. wymie- 
niona Kasa przeszła w stan li- 
kwidacji z dn. 1 kwietnia 1931 r. 
Na zasadzie powyższego wzywa 
się wszystkich zainteresowanych 
do wnoszenia swych pretensyj 
na ręce Komisji Likwidacyjnej 
tejże Kasy w Sosnowcu, Huta 
Milowice w ciągu 3-ch miesięcy 
licząc od dnia dzisiejszego. Po 
upływie powyższego terminu, 
g wszelkie reklamacje oraz pre- 
B= tensje, uwzględniane nie będą. e 


morsem 
ZAPISY NA DZIENNE i WIECZOROWE [i 


4 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnago Krakowskiego 


Koedukacyjne Roczne i Półroczne 


KURSY HANDLOWE 


M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie 


przyjmuje codxienie Sekretarjat Kursów 
przy ul. Sączewskiej Nr. 25 od godz. 9 ra- 
no do 7 wieczór. 5754 


Niezameżnym stypondja. 


| 
| 


Zniżki tramwajowe. 
BS W ENEI 


PRISZĘK sę 
| USGWĄ NAJLIPORCZYWSZY 


Z BÓL GŁOWY, 


| Choga nabyć proszki: od bólu głowy a „KOGUTKIEM* 

„Migrena-Nervosin" nałeży żądać takowych w oryginale 
nyon opakowaniach Gąscckiego, znanych od lat trzy» 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem” „Migros 
no-Nervosin" zwzacajcia uwagę na opakowanie i odrzu- 
| eajcie mporczywie polerzne ładząca da na- 
> amych podobne. Oryginalne opokowania pa $ proarków 
pudełko 75 groszy. 


590)! 


Maszynki elektr. do kaw 


na 5 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia 


w Sosnowcu 


MERE OPTY A Z PY U OT ROTO LA OOOO W O 


Drobne ogloszenia. 


POSADY 
i PRACE 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisr ułeońomyć 
kursy fachowo - korea- 
pandenay|ne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
szawa Żórawla, 42. Kur- 
ay wyuczają listownie: 
buochalterji, zachunkowa 
doi kupieckiej, kore- 
apondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligraf(i. 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
glelakiego, francuakie- 
go. niemieckiego, piso- 
wnl, gramatyki polskiej 
ekonomii. Po ukofńose- 
nłu egzamin. Żąda|- 
cie prospektów. 


4409 
ai 
Przyjmę stanowisko 
inkasenta w przemyśle. 
Złożę kaucję. Ofarty 
„Kurjer Zachadni* pod 
M. w. 6283 


Buchalter  bilansista 
ma jeszoze godz. wol- 
na. Skromne warunki. 
Polak! i niemiecki jẹ- 
zyk. Lask. zgłoszenia 
do adminietracji pod 
Buahalter. 6281 


Potrzebna natych- 
miast do kwiaciarni 
zdalna, xdrowa, uezei- 


wa ekspedjentka bo- 
kieciarka. Zgłoszenia: 
Zakopane, skrytka po- 


cztawn 96. 6159 
"TEMATU RS FEAE 


KUPNO 
i SPRZEDAZ. 


Forda ARA 1930 
albo 1929 kupię gotów- 
6270 


ką. Jan Zatłokal Jasło. | Dembińska Dubno. 


Wypadki samochodowe 
są częste. 


Uważajmy zatem, jadąc do portów lotni- 


czych i pamiętajmy 


Zadaj dE 


w samolotach P.L. L. „Lot“ 
jesteśmy bezpieczni 
Katowice (tel. 135, 145), Warszawa (tel. 
547-60, 8-08-50, 8-08-60). Bydgoszcz (tel. 
19-19), Gdańsk (tel. 415-31), Kraków (tel. 
132-22, 125-45), Lwów (tel. 45-71, 29-36), 
Poznań (tel. 

iedeń, Bukareszt. 


i nie dajcie się na 


Okręgowa «= Zagł. Dąkr. 


Sp. Ake, 
ul. 


SHczny domek xupeł- 


nia osobny koło go- 
ścińca — blisko atacji, 
złoneszny, na trzy stro- 
ny, praedam  Marja 
Noga Żywiec — Wieprz 
Nr, 242. 6267 


6', morgów gruntu | 


pad budowę w okoliay 
Tarn. Gór, tanio da 
sprzedania. Informacje 
Jłenewski, Tarn. Góry, 
Dąbrowskiego 15. 6160 


m 
Powiatowa Kasa Cho- 
rych w Sosnoweu aprze- 
da z licytacji maszynę 
do wyrobu wód mine- 
ralnych i mapełniania 
butelek oraz 2 baseny 
na wodę. Licytacja od- 
będzie się 23 lipca a 
godu. 10-e| rano na 
plecu ul. Sadowa 6. 


278 


Cumerwone pornecz- 
ht (i trochę czarnych) 
około 150 q, mają na 
sprzedaż Zakłady O- 
grodnicze _Wielkopo|- 
skiej Izby Rolntorej w 
Janowew pow, Znin 
Wikp. 6271 


Sprzedaż okazyjna: 
domów s ogrodami, pla- 
aów, majątków ziem- 
skieh, reeztówek, go- 
apodarstw rolnych i o- 
bjektów fabrycznych. 
Wiadomość Biuro Han- 
dlowe W. Miłkowskie- 
go w Częstochowie II 
Aleja Nr. 31 Telefon 
Nr. 4-66. 6276 


Sklep s:poiywazy na- 
dający sią na każdą 
branię sprzedam z po- 
wodu wyjaxdu. Selen- 
freud, Katowice Woje- 
wódzka 30. I. 6283 


——— 
Królik! olbrzymie wie- 
deńskie i Suynszle pa- 
ra x przesyłką 11 sł, 
arteromiesięczne 15 zł. 


0282 


a tem, że dopiero 


67-11, 78-45) 
6158 


Prezerwatywy| 


g niedoścignionej jakości, z jedwabistej gu- 
my  hygienicznej spreparowanej na naj- 
nowszych zasadach nauki. 


TYLKO wyraźnie 


coś 


Następny program. 


w roli tytułowej 


TRUCICIEL co» 


Nad program: WESOŁA KOMEDJA DŹWIĘKOWA. 
|OWRZAL ZARA DA DREALIZOEBI R TYB 


BĘDZIN, Małachowskiego 2, 


Tei. 
DĄBROWA, al Krótka tt Tel 2. 


VEIDT 


2.20. 


„SERVUS” 


innego namówić 


Nr. 167. 


92 


Sienkiewiera 9. $ 


TP EREE KORZE E 
LOKALE 


Do wynajęcia od sa. 
rax 3 pokoje z kuchnią, 
priedpokó| x wygoda- 
mi. Czyna< miesięczny. 
Sosnowiec, Robotnicza 


6109 


I 
Pokój umeblowany od 
stąpię inteligentnamu 
aolidnemu panu. Mo. 
iciakiego 19 m, 11 od 

6285 


Dwa pokoje x kuch- 
nią do wynajęcia. Dą- 
browe Górnicza, Lima- 
nowakiago 24. 6287 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
Stach Jan x Osieka u 
nleważnia zgubioną le- 
gitymację Nr. 12257 Po- 


wiatowej 
rych w Olkoazu. 


ROZNE 


Jadąc trawmajem od 
ul. Zeromskiago do Ma- 
łachowakiego, potem 
plechotą do Banku Pol- 
sklego zgubiłam we 
wtorek 21 lipaa zega- 
rek ze złotą bransoletą. 
Znalezca odda za wy- 
nagrodzeniem _wożne- 
mu w Banku Polskim. 


Kino z kawiarnią do 
brze proaparująca w 
mieście powlatowem z 
powodu stosunków fa- 
milijnyeh ad zaraz do 
wydzierżawienia. Cena 
14.000 złotyah. Zgłosxe. 
nia Stanisław Maryniak 
Kępno. Rynek 413. 
6269 


Wydzierżawię re- 
staurację lub przyjmą 
kuchnię na rachunek. 
Oferty pod W. M. dc 
Administracji. 6284 


Radja reperzcja apa: 
ratów | magnosowanie 
ułuchawek. Laonard Za- 
laga, Saanowiee, Orla 
10a tal. 4-86. 6115 


Dies Polonja egzoty- 
czny kram przewyźaru 
najlepsza kremy pary 
skie, udelikatnia, kon- 
aarwuje urodę, nadaja 
młodzieńczy wyras twa: 
rzy, chroni od kroat i 
wągrów, a głównia xe- 
pobiaga tworxenlu salę 
zmarszczek, a jedli |nż 
są, szybko ja usuwa, 
Główny skład: Warsxa- 
wa, Niecała 5, I piątro, 
Klimecki. 6282 


5908 


POCHODNIA 


w rolach głównych: 


ZAWIERCIA 3go Maja 22. 
GRODZIEC Bedztńska. 


PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


Laura La Plante i John Roles I 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 
każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tahelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 


Wszelkie pretensje 


